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Duch pojednawczy Piusa X.
Lw ów, 13 stycznia.

Udział k a to l ic k ic h  członL5w rzymskiej 
rady tn. w  noworocznem przyjęciu w K w i 
ry n a  le, który był niesłychanie s ympatycznym 
„wypadkiem dnia*, wywołał vr Osservałore 
Romano — jedynym dziś, p zawieszeniu 
Voce deila Veritu, organie watykańskim — dość 
zagadkuwy napozói ko mc u tor/.! Oto pospie-

STA$Ż;fe W.81KJ-BARAftSKi 'i MIECZYSŁAW S C KM IT T ,

szono tam z zapewnieniem, 
p r y w a t n y  krok owych

że był to czysto 
radnych, którzy 

przedtem absolutnie żadnych instrukcyj nie 
otrzymali w kur}? papieskiej. To pewnego ro
dzaju dimenti, nie wywojuło jednak nigdzie 
wrażenia. Po pierwsze bowiem .zarówno ogół 
włoski, jak zagranica, wiedzą dobrze, że sla 
w a : k a r n o ś ć  i r o z t r o p n o ś ć  nie są fra 
zesem pustym w szeregach krtoiików w ło
skich, że przeto oni nie przedsięwzięliby za 
żadną cenę tak ważnego kroilu, gdyby nie 
byli pewni cichej aprobaty ze strony Ojca 
św., a powtóre — notoryczny jest rzeczą, iż 
Osservaiorę Romano ciągle jeszcze sympaty
zuje z nieprzejednanymi starły d a ty ,  któ 'zy po
mimo, a nawet wbrew woj': Piusa X, sprze 
ciwiają się do ostatka W/Sźdkim zabiegom o 
z b l i ż e n i e  się Wetykapfu do Kwirynału. O 
znamiennej próbie w / t ym duenu. donoszą 
świeżo z Rzymu. /

Świeccy i duchowni nieprzejednani ubo
lewają nad tern szczerze, iż Osservałore jest 
obecnie jedynym organem watyKańskim, jako 
taki bowiem musi /on ostatecznie liczyć się z 
prądami, od tronu! papieskiego płynącymi i nie 
może przy kaźdjej sposobności tak pisać, 
jakby oni tego ptagnęli. Zgromadzili się przeto 
niedawno tem u7w pałacu księcia Luncelloti 
na naradę, w i«ki sposób wskrzesićby można 
i należało nieboszczkę Voce della Veriła? - 
Jest io ten s4m nieprzejednany wróg zabor
ców Piotro/^ej spuścizny, który od 20 wrze
śnia 1870 /r., t. j. oa dnia zajęcia wiecznego 
miasta przez wojska Wiktora Emanuela II, po 
dziś dziert trzyma z a m k n i ę t ą  główną bra
mę swtygo starożytntgo pałacu. — Owoż na 
tej kryrferencji uchwalono subskrypcją we 
w ł a j ś n e m  g r o n i e  wznowić rzeczone pismo, 
którjfe byłoby też organem niezawisłym nieprze- 

dni później zgłosił się ks. 
La&cełloti na posłuchąniu u 0 ,ca  św. i w 
o tac iu śc i sekretarza stanu, kardynała -Merry 
del Val, przedłożył mu pragnienia i pro
jekt swych przyjaciół politycznych, W szilakoż 
odpowiedź Piusa X nie wypadła podobno po 
myśli dostojnego deputata. Przedewszystkiem 
miał Ojciec św. zaznaczyć, że w tak krótkim 
czasie, iaki dopiero upłynął od zawieszenia 
Voce d lla Verita, nie było jeszcze możności 
przekonania się, czy wychodząc; Osservatore 
potrzebuje naprawdę uzupełnienia pismem 
n i e u  r z ę d  o wem , zatem zupełnie n i e z a wi -  
s ł e m  w polemice. Następnie zaś oświadczył 
papież głosem sranewczym, że udzieliłby 
swego przyzwolenia na założenie nowego or 
ganu tylko w takim razie, gdyby wydawcy 
poręczyli mu zupełną rezerwę przyszłego p i
sma w rzeczach „non expeditf i udzału k a 
tolików w wyborach. Sprawy te bowiem taki 
Już obrót wzięły, — brzmią dalsze relacje 
rzymskie — iż Pius X zamierza wkrótce ogło 
sić stosowną enuncjację swoją w tej mierze 
1 dlatego też nie życzy sobie wcale polemiki, 
mogącej katolików poprostu obałam ucać! — 
W obec takiego dictum Ojca św., ks. Lancil- 
lotti oczywiście zaniechał zamiaru stworzenia

nowego organu. Ma swych nieprzejednanych 
i jak dotychczas, szuka nadal od czasu do 
czasu gościnności w szpaltach Os$ervatore.

Bardzo ważnym symptomatem atmosfery, 
która obecnie panuje i w Watykanie i w Kwi- 
rynale, jest fakt następu ący: Oto brat i bra
towa królowej wdowy Małgorzaty, ks. Genui, 
wraz z synem swoim, ks. Udine, uczestni
czyli w dniu 8 zm. w solennem nabożeństwie 
w Bazylice św. Piotra, odprawionem przez 
Ojca św. ex te  benedykcji dwu zakonników. 
Nie tyle jednak samo to uczestnictwo człon
ków dynastji, ile towarzyszące mu okoliczno
ści, uprawniafą do wiary, że stosunki pomię 
dzy Piusem X a Wiktorem Emanuelem II isto
tnie zmieniły się nie do poznania. Oto wcho 
dzącą do kościoła rodzinę książęcą powitało 
u bramy grono prałatów i szambelanów pa
pieskich i odprowadziło ją ceremonjalnie do 
umyślnie przygotowanej stali pod trybunę dla 
ciała dyplomatycznego. Nie dość na tern — 
Ojciec św., błogosławiąc z wyżyn swej seaii 
zgromadzone tłumy nabożnych, wyraźnie prze
siał głowom rodziny książęcej jakby osubli 
we błogosławieństwo, z przyjaznym uśm ie
chem na swojem łagodnem i pogodnem obli
czu. Scena ta trwała naturalnie przez oka
mgnienie, widziały ją jednak tysiące oczu i 
wywołała ogólnie wielkie, a łatwo zrozumiałe 
wrażenie...

I jeszcze jeden niby „drobiazg", który 
jednak charakteryzuje sytuację. Królowa Mał
gorzata — jak ogólnie wiadomo w Rzymie — 
oDjawiła gorącą chęć, aby Ojciec św. raczył 
przyjąć ją na posłuchaniu. Powiadają też 
obecnie osobistości wtajen niczone w pałaco
we arkana, że ks. Genui w tym wraśnit celu 
wybrał się do Bazyliki na owo nabożeństwo, 
aby niejako ułatwić swej siostrze wstęp do 
Piuss X.

Słowem tu i tam, po obu stronach Ty- 
bru — widać czeni raz więcej objawów, 
świadczących o obustronnej chęci zbliżeń a 
papiestwa do ciynastji zjednoczonego króle
stwa. Duch pojednawczy Piusa X, dąży zda 
się stale i wytrwale do tego celu.

Sytuacja na Dalekim 
Wschodzie.

Zupełnie odmiennie, niż publiczność an
gielska, zapatrują się oficjalne koła zw ycę- 
skiej do tej pory Japonji, na obecną sytuację 
na polu w iIki Zdaniem miarodajnej opinji 
w Japonji, najważnłejszą dziś kwestją ifcst 
pytonie, czy Rosja będzie mogła odzyskać 
utraconą przewagę na morzu. Pod tym wzglę
dem, rząd rosyjski musiałby uczynić wszy
stko, co tylko jest w jego mocy. V/ Anglji 
utrzymuje się przekonanie, że obecnie, kiedy 
Port Artura znajduje się w rękach Japonji, 
wyprawa bałtyckiej floty jest już bezcelową. 
W Japonji natomiast są innego zdani a ; Ja
pończycy bowiem uw żają f otę bałtycką za 
poważnego przeciwnika, rachubą się z nią, 
co więcej, boją się jej. Opinja japońska wy
obraża sobie, ii Rosja postawiła wszystko 
na ostatnia kartę i gdyby -yiko i tę flotę 
udało się zniszczyć, kamparija dobiegłaby 
końca.

W Japonji nie łudzi się nikt, że rząd 
rosyjski wszelkiemi siłami starać s:ę będzie, 
by podążają rej na wschód flocie ułatwić od
niesienie walnego zwycięstwa. Nie da.ą też 
or.i posłuchu pogłoskom o odwołaniu fioły, 
o której wzmocnienie ith  zdaniem Rosjanie

sta ra j kię będą. Nie należy zapominać, że 
prrjntftie to o wiele łatwej Rosji, niż Japonji. 
W chwil bowiem w której Rosja znajdzie 
podstawę dla operacji swej floty, Japonja nie 
będzie mogła swych sił morskich powiększyć.

A teraz kwestja walki na lądzie. Nie u- 
lega wątpl wości, że rosyjska pozycja na lą
dzie jest bez wyjścia. Im większe wojska 
rzuci ona na teren walki w Mandżurji, tem 
większe trudności w zaopatrzeniu wojsk cze
kają intendantuię. Przetransportowanie wojsk 
koli ją syberyjską rozłożyć należałoby na lata, 
co wymagałoby tak wielki :h sum, jakiemi 
Rosja nie może obecnie rozporządać. Nato
miast Japonja przygotowaną jest świetnie, by 
w każdej chwili wysłać do Mandżurji tysiące 
żołnierzy, któ’ych utrzymanie nie przedstawia 
dla niej wielki jh  trudności.

Nie jest wcale prztsadą, że Japonja 
przeszło miljon wojska może wysłać na pole 
walki i to wojska dobrego.

Jakże więc Kuropat<in może spodziewać 
się, że z temi wojskami, które pod Liaoj nem 
na głowę zostały pobite, wyrzucone w walce 
na bagnety z obronnych pozycji, uda mu się 
odnieść zwycięstwo.

Z tej też przyczyny Rosja pokłada je
dyną nadzieję w wojnie morskiej. Lecz co 
będzie wówczas, gdy i ta ostatnia nadzieja 
zawiedzie? Może Rosja starać się będzie o 
pokój? Ależ nigdy 1 — równałoby się to bo
wiem w taklem stadjum wojny zupełnemu 
upadkowi autokratycznych rządów. Jedynie 
wiec Rosja może walkę dalej prowadzić, tj. 
kontyunować dalej taktyczne ruchy pod 
Mukdenem, a to trwać będzid lata aż do z u 
pełnego wyczeroania.

Pragnąć więc należy, by do tego nie 
przyszło, lecz w obecnej chwili wszystko na 
to wskazuje. Trudno więc wyobrazić cobie, 
by Rosja usłuchała życzliwej rady mocarstw, 
aczkolwiek Japonja byłaby każdej chwili g o 
tową do podjęcia pokojowych rokowań.

Japonja ma liczne, nieraruszone do tej 
pory źródła dochodów, co ułatwi jej prow a
dzenie wojny do ostatniego tchu.

Kapitulacja Zamościa.
III. W dniu 15 t  m. me było już i otrąb, 

nie było koni, a chleo w rfcs^zy.iach, przv 
najskromniejszych raciach mógł starczyć naj 
wyżej na 9 dni. W dwóch pierwszych tygo 
dniach porwał szkorbut 154 ofiar, a 961 lu
dzi leżało bądź w lazaretach, bądź w do
mach. „Między żołnierzami, którzy pełnią 
służbę, znajduje się połowa zarażona szk r- 
butem, tak, że wielka ith  część ledwie o 
kiju chodzić może. Liczba kanonierów tak 
się zmniejszyła, że działa nie mogły być o b 
służone".

Położenie było rozpaczliwe.
W dniu 16 przysłał Rath wezwanie do 

kapitulacji. Nie groził już Sybirem, ale jasno 
i dobitn e przedstawił Haukcmu stan Europy 
w danej chwili, doniósł o wzięciu do niewoli 
króla saskiego i wskazał na to, że d lisze 
wystawianie garnizonu na nadludzkie cier 
pienia jest bezowocne, bo oblężeni niczego 
spodziewać się nie mogą. I w twierdzy ,uż 
wiedziano, że na odsiecz liczyć nie można 
chodziło tylko o warunki zdania twieidzy. 
Na radzie wojennej 19 t. m., w której braii 
udział Bayer, Zarębsti, Kontecki, Pionczyń- 
ski, Jodko, Żymirski i adjutant Wolanowski, 
oficerowie jednomyślnie na piśmie, z moty
wami, uznali dais y npór za niemożliwy.

Uznał to i Hiuke i nawiązał rokowania, któ
re ukończono 23 go,

Warunki kapitulacji były nader zaszczytne. 
N;e zgodził się wprawdzie Rath na piopozy- 
cje HiUkego, aDy pozwolił się garnizonowi 
połączyć z Francuzami, aie zgodził się na to, 
ażeby garnizon z bronią, bębnami i trąbkami, 
więc ze wszystkimi honorami opuścił twier
dzę. Dopiero za stokami twierdzy złozono 
broń i oddano się w niewolę. Drugi punkt 
oo>ewaf: „Przez wzgląd na piękną obronę, 
którą zrobił garnizon, ofictrowiei zatrzymują 
szpady, konie, własności swoje, ekwipaże; 
podoficerowie i żołnierze zatrzymują tornistry, 
ubiór i wszelkie własności*. Działa będące 
własnością Zamoyskiego, zostały ordynatowi 
zwrócone. Żołnierze nie mieli być posyłani do 
R isjś ale do Księstwa warszawskiego, gdzie 
mieli czekać wymiany. Każdy zresztą może 
„na słowo* udać się do domu, a wszyscy 
otrzymają żołd, furaż, a w danym razie pod- 
wody na koszt rządu rosyjskiego.

Jeżeli te warunki porównamy z warun
kami, na jakich kapitulował Sróssel, to w 
każdym kierunku widzimy olbrzymią różnicę 
na korzyść kapitulacji Haukego! Musiała też 
to być dzielna obrona, która miała prawo 
stawiać takie wymagania. W jakim stanie 
znajdowała się załoga, o tem mówi urzędo
wy wykaz: Było razem z czterech przeszło 
t y y  2 269, z tych chorych w lazaretach 
891. Pełniących służbę było 107 oficerów i 
urzędników wojskowych, 1271 p dof cerów i 
żołaierzy. Z tych większa część wyglądała 
ni to widma „są tu umieszczeni i ci żołnie
rze, którzy o kiju lub stęptu zaledwie za 
bramę wyjść m o g l i ,  będąc Już szkorbutem 
zarażeni, a większą połowę takich liczyć mo
żna było*.

Ci ludzie bronili się dłużej niż dziewięć 
miesięcy. To też medziw, że oczy wszystkicn 
Polaków z dumą zwracały się ku tej garści 
dzielnych. Na cześć Haukego posypały się 
ody i pleśni, a niemały zaszczyt uczynił mu 
car Aleksander I, który poznawszy, uścisnął 
jego dłoń i powiedział: „Je vous estime ge  
neral, car vous avez agi en homme a ’ honneur 
et honnete homme".

D wodem fantazji Haukego jest fakt, że 
w obliczu nieprzyjaciela obchodził uroczyście 
wieść o zwycięstwach pod LUizen i Bautzen 
stu wystrzałami z dział i uroczystem Te beu,n. 
N iestety! Salwy armatnie z wałów Zamościa 
dawane na cześć Napoleona i króla saskiego, 
były ostatnim objawem samodzielnego nie
gdyś k raiu !

Ale obrona Zamościa pozostanie jednym 
z najświetniejszych dow oaow  polskiej w a
leczności i szczera wdzięczność należy się 
zasłużonemu pisarzowi, za ogłoszenie dr u
kiem rękopiśmiennego spadku po generale 
Haukem. Owe zapiski, korespondencje, rozka
zy dzienne, a nawet suche wykazy, nie tylko 
rzucają wiele nowego a pięknego światła na 
postać generała, nie tylko stanowią nadzwy
czajnie cenny materiał dla baaań historyczno- 
muitarnych, ale tchną nawet jakąś dziś nam 
nieznaną już poezją rycerskiego narodu.

  □

Pieniactwo na tle wyborczem.
I. Tyle się w ostatnich czasach mówi 

i p :sze na lemat organizacji i reformy admi 
nistracji politycznej, że nie t i  rzeczy będzie 
zwrócić uwagę sfer kompetentnych na bar
dzo doniosłą ; żywotną — choć nie nową

sprawę — stanowiącą w dziale administracji 
politycznej jeden z najważniejszych, podsta
wowych etapćw. Cnodzi tu mianowicie o in
gerencję władz politycznych w sprawach pra
widłowego ukonstytuowania się reprezeztacy] 
gminnych. Kto zna choćby tylko z gazet, ży
cie polityczne w powiatach galicyjskich, musi 
przyznać, że jedną z na główniejszych, naj
bardziej absorbujących umysły, spraw  gmin
nych, jest właśnie przeprowadzenie wyborów 
do reorezentacyj gminnych. Rada gminna i 
jej organy zarządzające i wykonawcze t. j. 
zwierzchność gminna i burmistrz czy naczel
nik gminy, są niejako regulatorami tonu p o 
litycznego danej gminy i powiatu, a poza- 
tem wszystkie sprawy ekonomiczne i cary 
rozwój doty;zącej gminy spoczywa w ręku 
wymienionych czynników. Gdy więc ta naj- 
n ższa jednostka administracyjna, zwana gmi
ną, (bez względu na to czy wiejska, czy 
miejska) stanowi podwalinę ustroju admini
stracyjne g.t, przeto słusznem okaże się twier
dzenie, że od należytego funkcjonowania 
wszystkich u steru będących czynnisów w 
gminie, zależy bezwarunkowo wartość jedno
stek administracyjnych wyższego rzędu t. j. 
powiatów, a w rezultacie wartość polityczna 
i ekonomiczna całego krajU.

Nis tykając cprawy „mdzoru*, jak’, roz
ciągają nad gminami władze autonomiczne, 
tj. Wydział krajowy i Wydziały powiatowe, 
rozchodzi się w niniejszym wypadku tylko o 
rozwiązanie pytania, czy ingerencja władz po
litycznych rządowycn w przedmiocie dopro
wadzenia reprezentacyj gminnych do praw i
dłowego urzędowania jest w obecnych wa
runkach wystaiczającą. Przypatrzmy się, jak 
pod tym względem postanaw a przepis obo
wiązującej ustawy. W § 18 ordynacji wy
borczej gminnej z r. 1866 powiedziane jesf 
ogólnikowo i bardzo pięknie, że „polityczne 
władze powiatowe winny czuwać nad tem, 
ażeby przygotowania do wyborów poczynione 
były wcześnie, tak, aby z upływem perjodu 
wyborczego, nowa reprezentacja gminna mo
gła działalność swoją rozpocząć.* Przepił za
tem istnieje, tymczasem jakież jest jego wy
konanie? Przypuśćmy, że władze polityczne, 
wykonując powyższy przepis, prawadzą bar
dzo sumiennie wykazy reprezentacyj gm in
nych i po Lpływie sześcioletniego perjodu 
zarządzają nowe wybory w każdej z p o d p o 
rządkowanych sebie gm in ; dlaczegóż mi
mo to gminy nasze wcale normalnie się 
nie rozwijają i utyskiwania na złą admi
nistrację, na zaniedbanie obowiązków po 
wielu gminach, są  coraz głośniejsze, co
raz bardziej rozpowszechnione Czy winien 
tu może niezbyt sprężysty nadzór ze strony 
wydziałów powiatowych? Tak — lecz tylko 
w połowie, bo lwia część winy spada na 
inną plagę, na tzw. pieniactwo wyborcze. 
Władze polityczne poza biurokratycznym o- 
bowiązkiem rozpisania wyborów gminnych 
(a często i tego zaniedoują) — z prostego 
braku sił i czasu nie mogą troszczyć się o 
to, aby wszystkie przygotowania do wybo
rów i sam akt wyboru odbyły się w porę i 
prawidłowo. Stronie formalnej wyborów (a 
ordynacja wyborcza gminna jest prawem for- 
malnem) nie poświęca się, z powodu niezli
czonych technicznych trudności, prawie ża
dnej uwagi. 1 oto tu dopiero zaczyna się pole 
do popisu dla tzw. pieniaczy wyborczych.

£!$t br. 6ołflchewsHi?3fl.
W  papierach, pozostałych po ś. p. z Hir- 

gehlerów Lewickiej, znalazł się starannie prze- 
©howary list b. namiestnika hr. Agenora Qo- 
luchowskiego, który zasługuje na ogłoszenie, 
jako przyczynek do charakterystyki tego — 
rzec można — opatrznościowego dla naszego 
kraju męża.

W  styczniu r. 1874 upłynęło ćwierć wie
ku od chwili, w której Gołuchowski zamia
nowany został po raz pierwszy namiestni
kiem, czy jak się wówczas mówiło, guberna
torem Galicji. Skorzystało z tej sposobności 
obywatelstwo kraju, ażeby przez adresy i 
deputacje złożyć mu wyrazy czci, uznania i 
wdzięczności. Była to zaiste najpiękniejsza 
może chwila w życiu tego, tak na pozór zi
mnego, zamkniętego w sobie, a w gruncie 
rzeczy gorąco odczuwającego człowieka; w 
chwili tej odczuł, że on i społeczeństwo, to 
jedno, że długa jego praca należycie ocenio
na i dążenia zrozumiane zostały.

Pomiędzy tymi, którzy z życzeniami p o 
spieszyli, był też bliski mu osobiście biskup 
przemyski ś. p. k*. Hirschler. List, kt5ry 
ogłaszamy, jest odpowiedzią hr. Agenora Go- 
łuchowskiego na życzenia mu złożone, a z a 
razem poglądem na jego ćwierćwiekową dzia
łalność dla dobra kraju, poglądem .lacechc- 
wanym tak wielką skromnością, jak wielkie- 
mi były jego zasług’. Oto brzmienie pism a: 

L w ó w  23 stycznia 1874. 
Najprzewielebniejszy ks. Biskupie Dobro

dzieju !
Chciej przyjąć z mej strony serdeczną 

podziękę za obowiązujące oświadczenie z dnia 
21 b. m., którem mnie zaszczyciłeś; widzę

% mnogich nadesłanych mi życzeń, ze wytra
wni i poważni współobywatele mol. przece
niają zasługi moje i nader pobłażliwie sądzą 
o wyniku prac i starań moich około dobra 
kraju, albowiem niejedna tylko ujemną stronę 
usunąłem, dodatnie zaś korzyści za pomocą 
ziomków moich same się wytworzyły.

I tak mając przekonanie, że macosze 
obejście się władz centralnych, którego Gali
cja doznawała od czasu wcieleń1* jej do 
azierzaw rakuskich, wstrętne nam we Wie
dniu wyrobiło koło możnowładrów, którzy 
przez długi szereg lat naigrywali się ze szia 
chętnych porywów naszych, a oraz wpajali 
w młodzież i w nieoświecortym ludzie n a 
szym, za pośrednictwem nasyłanych nam ży
wiołów wrogich, zgubne zasady rozstroju 
społecznego i wstrętne nam pojęcia o naro
dowości, którą nas obdarzyła Opatrzność, 
starałem się wedle możności złe to usunąć.

Objąwszy zatem przed 25 laty zarząd te
go kraju, liczyć się musiałem z tak wstrę
tnymi żywiołami, a nie chcąc zaniepokoić dra- 
żliwem wystąpieniem orzcciw licznemu zastę
powi ówczesnych współpracowników moich, 
a tein samem rozbudzać namiętności u góry 
stojących władz, stopniowo tylko mogłem 
łagodzić złe, powołując do pracy wspólnej, 
w miejsce wrogich, przyjaźniejsze nam ży
wioły. Owoż, gdy to przeistoczenie nastąpiło, 
nie mnie, lecz życzliwemu usposobieniu t 
usłużnej pracy dzisiejszych władz zawdzię
cza kraj, że sta) się dla powszechności na
szej swojską siedzibą, w której swobodniej 
oddychamy.

Ja zaś Opatrzności codziennie dzięki 
składam, że mi dozwoliła wytrwałą acz skro
mną tylko pracą wpłynąć pośrednio na po
myślniejszy rozwó] i dobrobyt kraju naszegc, 
na obszerniejszy i żyw*zy udział, jaki dziś

Oioią krajów V w załatwianiu swojskich 
soraw, na rozltglejsze uczestnictwo młodzieży 
z rozwoju umysłowości, a co najbardziej, za 
życzliwe i wdzięczne usposobienie powsze
chności naszej dla miłościwie nam panujące
go Monarchy, który przy każdej sposobności 
nie tai życzliwości swojej dl* nas 1 pojmuje 
trudne, bo wyjątkowe położenie nasze.

Lecz czas jest, aby mTe niebawem za
stąpiono, ponieważ siły moje poczynają wą
tleć i nie licują już, jskbym tego sobie ży
czył, z zadaniem, które mnie obarcza.

Racz mi udzielić ks. Biskupie Dobr. bło 
gosławieństwa Twego i przyjm zapewnianie 
głębokiego uszanowania, z jakiem piszę* się 
Waszej Biskupiej M ści najniższym sługą 

Agenor Gołuchowski.
Obawy wyrażone co do stanu zdrowta 

i ubytku sił nie były niestety przesadzone: 
w kilkanaście bowiem miesięcy później, w 
siepn iu  1875 złożono zwłoki jego na miejscu 
wiecznego spoczynku, wśród żalu całego kraju. 

*
Czytając ten list, pisany na dużym <ir- 

kuszyku I.stowym, śmiałem, energicznem pi
smem; czytając te 3kromne, a t?k poważne 
w swej prostocie słowa, przypominamy so 
bie tę wielką Indywidualność i uprzytamnia
my prź.cę przez człowieka tego dokonaną...

„W śród najzupełniejszej i najpowszech
niejszej popularności, dobiegł kresu hr. G o
łuchowski" — napisał Szujski po śmierci na
miestnika w r. 1875. Ale jakże innem, było 
jego wejście na arenę szerszego życia I

Karjerę urzędniczą rozpoczął Gołucho
wski po ukończeniu studjów prawnych na 
uniwersytecie lwowskim, w gubernjum gali- 
cyjskiem jeszcze za czasów Mettemicha, ue- 
dy dla Polaków, uważanych za urodzonych 
rewolucjonistów, gotowych w każdej chwili

do w szelkuh na pińsiw o zamacnow, s^ ż b a  
w urzędzie dostępną była tylko na niższych 
szczeblach hierarchji urzędniczej. Gołucho
wski, na którego lojalność żaden cień nie 
padał, awansował w służbie gubernjalaej 
szybko, dzięki swoim niepospolitym zdolno
ściom, ale to właśnie obudziło w ówczesnem 
społeczeństwie nieufność i podejrzenia. Pol
skie społeczeństwo musiało ówczesną biuro
krację, złożoną z żytyiołó w wrogich i nie naj
lepszej jakości, uważać za swego najgorsze
go wroga, a Polaka, łączącego się z tym ży
wiołem, jeżeli nie za odszczepleńca, to co 
najmniej za indyferentys*ę urzędniczego. Z 
drugiej strony nie ufat mu Krieg i dopiero 
po wypadkach z r. 1846 powołał go na szer
szą widownię, jako jednego z komisarzy do 
uregulowania spraw  pańszczyźnianych. Gołu
chowski wspólnie z Kraińskim wypracował 
projekt zniesienia pańszczyzny za wynagro
dzeniem, a w projekcie tym dał śmiałą kry
tykę biurokracji austrjackiej.

Projekt się nie utrzymał, ale zwrócił na 
autora uwagę póź iejszego gubernatora Sta- 
djona, który też po przybyciu do Lwowa po 
wołał Gołuchowskiego, z pominięciem sta
rych biurokratów, na stanowisko swego za
stępcy. Po wyjeźd-.ie Stodjona z Galicji, aż 
do zamianowania ś. p. W acława Zaleskiego, 
— którego rządy, tak mile w pamięci ogółu 
zapisane, trwały niestety bardzo krótko — 
G Głuchowski, acz krępowany przez Ha nmer- 
Steina, sprawował faktycznie rządy Galicją; 
w roku zaś 1S49 powołany został na na- 
m!estnika, na którem to stanowisku pozosta
wał aż do r. 1859, tj. aż do czasu mianowa
nia go ministrem stanu, po klęskach pod 
Magentą i Solferino.

Ten pierwszy okres jego rządów przy
pada na czasy najtrudniejsze: rozpoczyna go

panawame tryumfujtfęt j na zgliszczach Lwo
wa, Wiednia, Pragi i Krakowa reakcji dwor- 
sko-w ojskow ej; z północy ciągną przez G a
licję pułki białego cara, aby zadać cios Wę
grom, — u góry, na czele rządu, stali ludzie, 
którzy czekali tylko na sposobność pozbycia 
się gubernatora Polaka, — w otoczeniu jego 
byli sami wrogowie i szpiedzy kazd:go k ro 
ku .. A społeczeństwo ?

W przeważnej części byfo mu niechętne; 
nie chciało i nie mogro zrozumieć jego s ta 
nowiska. Już w r. 1848 poczęło przeciwko 
niemu powstawać głośno. Rada narodowa
i jej organ ostro go sądzdi; dość przeczytać 
ówczesne sądy o nim, (które zebrałem w 
opowiadaniu o r. 1848). Nazywano go, jak 
wszystkich, którzy nie stali na stanowisku 
nieprzejednanych, „schwarzgelberem", posą
dzano o rozmyślne wywoływanie sprawy ru- 
plóej, o drakońskie postępowanie webec 
e.-Tiigrantówi etc. G łuchow sk i z natury swojej 
objjęTiy na popularność w pospolitem tego 
słowa znaczeniu, nie oglądał się na brak 
poparcia, a przynajmniej nie zrażał się nim.

Zarzuty, jakie mu czyniono, urosły w for
malny akt oskarżenia, ale dopiero znacznie 
później. Są bowiem ślady, że poważna opi
nja wcześniej bezzasadność skarg zrozumiała, 
jak świadczą adresy szlachty do cesarza w 
czasie jego pierwszego pobytu u nas. Bądź 
co bądź, piet wszy okres rządów hr. Gołu- 
chowskiego zalegała długo ciemnica, w bra
ku źródłowego materjału nie rozjaśniona na
wet słabem i wiatełkiem krytyki historycznej, 
pokrywała mgła baśni, plotek i różnorodnych 
wersyj. Dopiero od pojawienia się pracy B. 
Ł o z i ń s k i e g o * ) ,  wiemy co warte te wszy-

•) „Afjenor Gołuchowsld w pierwsr m okresfe 
rządów swoich (1846—185y)*.

płótna, szyfony, obrusy, sctwtKi, r^czuW, c h u s tk i, ścierKi w„ S K S T  K U S Z C Z A K  &  Z l ł B I K ^ , );
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Mały fejleion.
T rzeba czytać dzienniki.

W Bud p?ster Tagbiatt de  op-> %i: da 
Kornel Abranyi następującą ciekawą Histo
ryjkę o obecnym austriackim premierze, br. 
Gautschu.

Było to w roku 1885, podczas, pobytu 
delegacji węgierskiej w W edniu, kiedy Gautsch 
był jeszcze dyrektorem Teresiaowm.

W wcg!erskiej delegacji zainterpdow ał 
delegat Józef Gall ministra spraw  zewnę
trznych w sprawie systemu nsuierania i w y
chowania w Teresianum, przedstawiając pa- 
n tjące  w zakładzie tym stosukki w ujemnem 
świetle.

W imieniu ministra sp raw  zewnętrnych, 
hr. Kalmokyego, odpowiedział interpelantowi 
Szegenyi, radząc mu, by w celu. .przekonania 
się o bezzasadności swych zarzutów, osori-icie 
udał się do Teresianum i naocznie w-s jfc-Uo 
zbadał. Gall zgodził sią na to.- Umówiono 
się, że przyjdzie następnego dnia o godzinie 
11 przed południem do gmachu ministerstwa, 
gdzie spotka się z dyrektorem Gautschem, 
który go zabierze ze sobą i osobiście po za
kładzie oprowadzi.

Nazajutrz o godzinie 11 przybył Gall 
do ministerstwa i czekał na swojego p rze
wodnika, który jednak nie zjawiał się. M jał 
kwadrans za kwadransem - - G a i ł  czek.ł, 
wybiła dwunasta, Sztgenyi niecierpliwił się, 
zachodząc w głowę, co mogło być jjowodem 
tak znacznego opóźnienia się zawsze punktu
alnego Gautscha, wybił wreszcie kwadrans i 
pół do pierwszej, a oczekiwany nie zjawiał 
się, rozesłana zaś za rum służba, nigdzie 
znal' źć go nie mogła. Gall czekaił jednak 
cierpliwie, radując się wewnętrznie zakłopo
taniem urzędników. Szegenyi był jak na 
szpilkach, nie miał już odwagi patrzeć na 
Galla. Kalnoky nie wiedział ta<cże. gdzie się 
Gautsch podział, całe ministerstwo rozgorą
czkowało się. Sprawa nabierała jakby taje
mniczego jakiegoś odcienia.

Nareszc>e na kiiku minut pized godziną 
1 zjawił się oczekiwany. Wyglądał bardzo u- 
roczyście. Ubrany był w czarny frak, biały 
krawat i we wszystkie, jakie posiadał ordery. 
By dyrektor Teresianum ubierał się umyślnie 
tak paradnie dla oprowadzenia żtoykłego 
węgierskiego posła po swojej szkole, wyda 
wało się niezrozum>ałeni. Gautsch ze sp ó 
źnienia swi jpgo nie tłómaczył się, ale przed
stawiony Gallowi, przeprosił go i zabrał go 
ze sobą.

Po ich odejściu, obudził się w Szege- 
nyim dyplomata, który w drob‘azgach nawet 
ważne rzeczy wi trzyć musi. D hczego 
G-ul ich spóźnił sią tak m ocno? Dlaczego 
przyszedł we fraku i ze wszystkimi orderam ? 
Poszedł do Kalnoky’eg) i obaj poczęli nad 
tern rozmyślać.

Wreszcie Kalnoky wpadł na dvmysł, czy 
sądząc z uroczystegi jego stroju i nastroju, 
n.e był Gautsch przypadkiem na audjencji u 
cesarza.

— To niemożliwe odparł Szegenyi, — 
audjencja musiałaby być og*asztiią pierwej 
w  gazetach.

— A czytał już pan dfesiejszą gazetę 
urzędową ?

— A nie.
— I ja nie.
— A więc popatrzmy.
Wzięli do rąk poranną urzędową- gazetę 

i — zagadka dwugodzinnego spóźnienia się 
Gautscha, jego fraka i orderów została roz
wiązaną. N i naczelnem m ejscu było tam na
drukowane: - „Lieber G uts h* — cesarz za
mianował go ministrem oświaty,

— Dlaczego on nam t. g me powie
dział? Dlaczego nie przysłał k g t  inntg >, by 
Galla po Teresianum oprowad .ił — pytał s*ę 
Szegenyi.

— Zapewne — odparł Kainoky — nie 
przypuszczał on, byśmy gazety urzędowej nie 
czytali.

— No, coś podobnego nie zdarzyło mi 
Się nigdy jeszcze, co jednak powie Gall, 
Skoro dowie się, że po Teresianum oprowa- 
wadzał go nie dyrektor tego zakłaau, aie sam 
mimsłer oświaty!

Czy ten właśnie szczegół był powodem 
/ntntnie, me wi-domn, d ść że poseł Gnll

nasłępnie zadowolony był mocno ze wszyst
kiego tego, co mu minister, oprowadzając po 
Teresianum, pokazał i głosował w delega
cjach za udzieleniem votum ufności minister
stwu spraw zewnętrznych.

Służbistuść ministra Gautscha charakte
ryzuje najlepiej szczegół, że webec tego, że 
ministerstwo spraw zewnętrzny! h, me w edząc 
o jego mianowaniu inaczej nie zarządziło, on, 
jako minister stawił się do dyspozycji wę
gierskiego deputowanego.

Z historji tej śmiano się wówczas dużo, 
zaś Gautsch śmiał się najwięcej, skoro mu 
Szegenyi i Kalnoky wesołe to quipro quo opo
wiedzieli.

Nic nie pomoże! Trzeba pilnie czytać 
dzienniki...

K R O N I K A .

Djarjurz lw ow ski.
S o b o t a ,  14 stycznia.
Teatr mtej&kt „W sieci*, komedja. Po

czątek o godzinie 7 wieczorem.
Teatr ludowy: „Mnich*, łragedja. Początek 

o godzinie 3 /2 popołudniu.
„Tajemnice Lwowa*, melodramat Początek

0 godzinie 772 wieczorem.
Na uniwersytecie (sala XIV): Wykład dra 

Wł. M, Kozłows.Kiego: „Indywidualizm, Max
Stirner i Nietzsche*. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

W szkole Im. krói. Jadwigi: VI zebranie 
naukowo-i.terackie członków Iwowsk. oddziału 
Tow. pedagogicznego. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

W Towarzystwie pedagogicznem (ul. Zimo- 
rowieza): Wieczorek z tańcami. Początek o go 
dzinie 8 wieczorem.

W Kasynie miejskiem: Wieczorek z tań
cami. Początek o godzmle 8 wieczorem.

W O-hutti. straży ogniowej: Wieczorek 
z tańcami Początek o godzinie 9 wieczorem.

Muzeum przemysłowe m, otwarte Ula pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „Panorama r?. 
clawicka* Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Kalendarz. Sobota (14). Feliksa. 
Radogosta. -- (1): Henwar 19u5. Wschód 
tłońca o godzinie 7 minut 53. żaehód o gc 
dzmie 4 mlriul 26

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 tono: 
C'eplota: — 4° P Pochmurno, wiatr.

W i e d e ń .  (Tel. w ł). Wiedeńska stacja me
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: w G a
licji wschodniej i na Bukowinie: Pogoda 
zmienna, miejscami opady, silne wiatry, tern 
ptratura niższa, następnie polepszenie; w Ga
licji zachodniej: Pogoda zmienna, mierne wia
try, tempi ratura obn>ża się, później poleos/enie.

P ow szechne  w yk łady  un iw ersy teck ie . 
Druga a.rja tegorocznych powszechnych wykła
dów uniwersyteckich rozpocznie się w ponie 
działek, dnia 16 stycznia i obejmować będzie 
następujące wysłady: Prof. dr. J Bołoz Anto 
niewicz: „Sztuka chrześcjańssca we Włoszech
od Konstantyna do Justynjana* (z obrazami 
świetlnymi). Prof dr. B. Dembiński: „Ostatnie 
lata Rzeczypospolitej Polskiej*. Prof. dr. E. 
Habdauk Dunikowski: „O klejnotach* (z de
monstracjami). Doc. uniw. dr. K. Hadaczek: 
„Sztuka rzymska, cz. II* (z obrazami świetlnymi). 
Doc. uniw. dr. B. Mańkowski: „O wychowaniu 
domowem, cz. II*. Prof. dr. E Porębov icz: 
„Literatura włoska XV i XVI wieku, na tle 
kultury Odrodzenia*. Prof. dr. M Raciborski: 
„O kształtach roślin* (z obrazami świetlnym ) 
Doc. uniw. dr. K. Wojciechowski: „Twórczość 
Bole ława Prusa na tle epoki*. Asyst. uniw. 
W. Żłobicki: „Wiek pary i elektryczności*.

Szczegółowe pr gramy, zawierające także 
przepisy o kolokwiach, sprzedają księgarnie
1 portjer uniwersytetu po 10 halerzy.

W serji pierwszej w listopadzie i grudniu 
1904 odbyło S'ę 58 wykładów, liczba słucha
czów wynosiła razem 10,059 osób, a mianowicie 
4937 mężczyzn i 5122 kobiet. Przeciętnie na 
jednym wykładzie było "85 mężczyzn l 88 kobiet, 
razem 173 osób.

Filozofja w spó łczesna . W sobotę, dnia 
13 stycznia wygłosi o godzinie 7 wieczorem 
w sali XIV Uniwersytetu (ulica św. Mikołaja 4, 
II p ię tn ), dr. Wł. M. Kozłowski, ostatni z za 
powiedzianych pod powyższym tytułem wykładów. 
Przedmiotem tego wykładu będzie: „Indywi
dua! zm, Max St rner i Niftzs. he“. Wstęo 10

Stkie zarzuty. Ten pierwszy onres rządów 
dziś już jest znany, fałsze odparte, plouci wy
jaśnione 1

Rozumiemy dziś, jak trud nem było jego 
stanowisko, jak trudnem utrzymanie rozumne
go kierunku: lojalność równała s ę  upadkowi 
popu'arności, popularność stawała,się znowu 
podejrzaną, jako wypływ nielojalnego usposo
bienia. Tern więcej podziwiać trzeba człowie
ka, który przepłynął szczęśliwie między tą 
Scyllą a Charybdą, a z n.m i ta część ziemi 
polskiej.

Szujski też słusznie napisał, że w  po- 
rozbiorowych dziejach naszy.h był on zjawi 
skiem wyjątkowem. „Pierwszy raz człowiek, 
który stał sam na lojalności, dobieg! szczęśli
wie kresu, wśród najzupełniejszej i najpo
wszechniejszej popularności, pierwszy ra i pro
wincja polska znajduje a ę na drodze, gdtie 
uczucia jej narodowe łączą się ze szczerą 
przychylnością dla dynasiji i państwa, do któ
rego należy*...

Dziś, gdy ten okres został już tazjaśm o- 
nv, do wieńca zasług byłego »an.iesintxa, o 
których wszyscy wiedzą, przybyws JUu.r no 
wy. Pokazuje się bowiem, że ćj^tydfeiwski 
nigdy me B elow ał się myślą przypodobano 
Sie WftdmowTj że owszem męską stanowczu 
ścią niejednokrotnie ocalił w najtrudniejszych 
chwilach kraj i społeczeństwo od wymierzo
nych przec.w nim ciosów.

* * •
Powracamy jeszcze do ireśc! pisma.
List ten mówi, jaxą drogą szedł Gołu- 

chowski: początkiem jej było pozbycie się
żywiołu wrogiego z kraju, ostatnim punktem 
wytworzenie zaufania i łączności między kra
jem i monarchą. Łącznikiem zaś tych awóch 
punktów, miało być wychowanie dzielnego 
społeczeństwa, któreby się samo z korzyścią 
rządzić potrafiło.

To tez, jeżeli kto wierzył silnie, że na
leżyte wychowanie młodz'eży stanowi o przy
szłości kraju i narodu, to zaiste Gołuchowski. 
Jedną z jego najgłówniejszych trosk była 
spraw a jej wychowania Intencje te zrozumia 
no szybko. W Przyjadelu domowym z 7 mar
ca 1857 r. czytamy:

„W szystko, co tylko dla wzrostu cyw!!i- 
zacji, do przysporzenia środków kształcenia 
się i publicznego wychowania młodzieży w 
zastosowaniu do praktycznego i umiejętnego 
życia dąży, wszystko to w naczelniku kraju 
najgorliwszego znachodzi protektora. Rozla
nie promieni naukowego światła po całym 
kraju, jest bezsprzecznie jeg > osobistą zasłu
gą Jego też wyłączną zasługą jest wydobycie 
i uporządkowanie licznych stypendjów dla uczą
cej się młodzieży, o których dotąd nikt pra
wie nie wiedział. Gorliwy o wzrost pnbli 
cznej oświaty, sam nieraz świad*k ciężkiej 
walki uczącej się młodzieży z potrzebami 
życia i ceniący wytrwałość na mozolnej dro
dze do wiedzy, w sp ic a  pilnych 1 niezamo
żnych uczmów i ułatwia im kształcenie się 
na użytecznych członków społeczeństwa*.

J g > też zasługa że duma nasza, zakład 
Ossolińskich, wybawiony został z zaniedba
nia, że majątek jego w najwyższym stopniu 
obciążony, został uporządkowany, tak dalece, 
że mógł dzięki poparciu namiestnika ) w 
myśl jego projektu przysfąpić do wydania 
słownika Lindego.

Dalsze jego czynności na polu wycho
wania publicznego, dostatecznie są znane. 
List zaś powyżej ogłoszony świadczy, że 
troska o należyte wychowanie młodzieży nie 

-opuszczała go do ostatniej chwili żyda.

Ostaszewski- Barański.

hal.; dla członków polskiego Towarzystwa filo
zoficznego wolny,

K n ce rt na rzecz Towarzystwa manipu- 
lantek k urzędniczek pocztowych pod protekto
ratem p. Seferpwiczowej, a kierownictwem dyr. 
Sołtysa, przygotowywany na niedzielę 15 bm. 
w sali „Śokobr* zapowiada się bardzo pięknie. 
Wobec ogłoszonego afszami doborowego pro
gramu, na który SKładają się występy pań 
Sołtysowej i Kruszelnickiej, tudzież pp. Fiszera, 
Juljana Pulikowskiego i Romana Pulikowskiego, 
w ki ńcu chóru akademickiego, postępuje raźno 
rozsprzedaź biletów, tak z ramienia pań komi
tetowych, jak t przy kasie koncertowej w głó
wnym gmachu pocztowym I piętro w biurze 
dyrekt. p. Padlewskiego. Początek koncertu o 
godzinie wpół do 8 wieczorem.

Z „Ecna“. Towarzystwo śpiewackie „Echo* 
odśpiewa w niedzielę, dnia 15 bm. o godzinie 
12 w południe kolędy w układzie J. Galla, 
w koścMe archikatedralnym

— W ybory do rady m iejskiej. Lista 
wyborców, przygotowywana w nader pośpie 
sznem tempie, będzie już od poniedziałku wy
łożona w salach dawniej muzeum przemysło
wego w ratuszu do publicznego przejrzenia 
i wnoszenia ewentualnych reklamacyj Wybor
ców jest około 12 514, w czerń prawie dwie 
trzecie z tytułu op«acanych podatków, zaś jedna 
trzecia z tytułu osobistej kwal fikacji, W 03ia 
tnich dniach biuro wyborcze pracowało pizy 
udziale blisko trzydziestu ludzi. Praca to ol
brzymia, a iście Syzyfowa, bo celem sporzą
dzeń a możliwie dokładnej listy, trzeba po kii 
kakroć przejść i spisać blisko 40.000 poditni 
ków, a nastęunie wyłączyć tych, którzy opłacają 
wielorakie podatki i skupić ich na jednym ar
kuszu, zuoeinie zaś wyłączyć tych, których po
datki, choćby wielorakie, nie dosięgają do prze
widzianego ordynacją wyborczą cenzusu po
datkowego.

=  K oniec starej rudery. Miejski urząd 
budowmczy nakazał dzisiaj opróżnić bez od
włoki wszystkie mieszkania .w starej kamienicy 
przy ul. Blacharskiej 1. 5. jest to pierwsza 
z kraju kamienica na prawo od kościoła Do
minikańskiego; przed nią jeszcze stała kamie
nica z I. 3, zburzona już przed dwoma laty. 
Kamienicę pod 1. 5 wówczas podstęplowauo, 
popodpierano, trochę połatano, ale odwieczne, 
a bardzo zniszczone mury rysowały się i pę
kały coraz gwałtowniej. W ostatnich dniach 
zauważono znów wieikie pęknięcie u szczytu, 
wysoce niebezpieczne. To też departament dóbr 
i finansów, sprawujący zwierzchniczy nadzór 
nad miejskiemi reaincśc.ami, zażądał bezzwło
cznego nakazu deioż wania tej kamienicy. Z jej 
rozebraniem przejdzie w przeszłość znów cząstka 
historji Lwowa, ale wraz z nietn zniknie z wi
downi jedna z kilkunastu strasznie szpetnych, 
niezdrowy- h i zaniedbanych w najwyższym 
stopniu realności, które gmina lwowska wyku
piła na zburzenie, a zwlekała z niem poprostu 
ze względów humanitarnych, bo w kamAsnicaSh 
takich za bardzo laniem komernem mieszczą 
się nieraz wielcy nędzarze z bardzo liczną 
rodziną.

— Sprawa bufetu w  ratuszu, odżyła 
znów w ostatnich dniach grudnia z r., z po
wodu rezolucji bu łżetowej, wzywającej magi
strat du rozważenia potrzeby urządzenia w gma
chu ratuszowym restauracji, zwłaszcza w uwzg’ę- 
dnieniu potrzebjdpusiłku dla członków licznych 
komisyj, obradujących niemal codziennie w ra 
tuszu. Wczoraj więc magistrat wziął znowu pod 
rozwagę tę sprawę O ozało  się jednak,- że już 
przed awoma laty podobna rezolucja budże
towa, w drodze regulaminowej spotkała się na
wet wbrew opinjł magistratu, z ne^atywnem 
załatwieniem przez pełną radę. Wobec tego 
magiftrat, oparty o ową uchwałę rady z przed 
dwóch Lit, nieuznającą potrzeby bufetu w ra
tuszu, obecnie wyraził opinję, że sorawa jest 
już raz r izstrzygrrętą i z tego powodu oświad
czył się przeciw ratuszowemu bufetowi

Pogrzeb śp . Karola Hrubego odbył 
się wcz iraj, a robił niewymownie sir. une wra 
żenie. Z ma zmarłego tak strasznie odczuła cios 
jaki ją niespodziewanie dotk< ął, że zapadła 
w ciężką choiooę i walczy między życiem a 
śmiercią. Za trumną postępował ledyny, czter 
nastoletni synek zmarłego i tegoż brat, w oto
czeniu licznego icoła życzliwych i przyiaciół ro 
dżiny. Wszyscy odczuwali głęboko tę straszną 
tragedję życia. Karawan pokryty był wieńcami, 
a niesiono także wień e od wspólników śp. ztnar 
lego i funcjonarjuszów przedsiębiorstwa.

Dem onstracje z zakresu chorób zakaźnych 
zainaugurował onegdaj bzyk miejski dr. Lege- 
ż ński w salach Instytutu fizjologicznego. Au 
dytorjum było bardzo liczne i przysłuchiwało 
się z uwagą zajmującemu wykładowi, ilustrowa 
nemu obratami scfoptikonu. Gkiwny nacisk po 
ł żył prelegent na gruźlicę, tego prawdziwego 
wroga ludzkości, Odezyi nagrodzono zasłużo
nymi oklaskami, poezem oglądano modele 1 pre 
paraty. Drowi Li geżyńskiernu należy się pra
wdziwe uznanie za mvśl zapoznania szerokiego 
ogółu z najnowszemi zdobyczami hvgieny.

K ron ika  p liey jna . Stróż domu pod 1. 
25 przy ul. S piehy, F lip Sahara, spowodował 
aresztowanie dwu złodziei, Zygmunta Ż dnier 
kiewicza i Augusta Jakubowskiego, któr y okra
dli jedno z mieszkań z powierzonej jego pie
czy kamieni.y. Od złodziei odebrano prawie 
cały łup, a ich samych oddano do więzienia. 
— Z domu swej matki Marji, przy ulicy św. 
Jozafata 1. 3 v«ylaM się 12 bm. 9-leini Stani
sław Haaaczyk i dotychczas nie wrócił. Zagi 
niony chłopak jest małym szatynem o dużych 
brwiach i okrągłej twarzy. — Policja areszto
wała wczoraj nałogowego złodzieja Jana Pana
ka, kłóry aresztant >m, zajętym przy prasie lito
graf cznej w sądzie III sekcji, chciał dać do 
przechowania sznurek dużych fancuskicb ko
rali i damską zimową chustkę. Pomimo tłóma- 
czenia się Panka, że korale te znalazł, a chu
stkę kupił, oddano go do kozy. — Magdalena 
Klepacz, zarobni. a, zamii szkała w przytulisku 
Brata Alberta doniosła policji, że wczoraj w p o - 
łudnie, jej wychowanek Józtf Kiepaczkowski, 
indywiduum bez stałego miejsca mieszkania, na
padł na nią koło kościoła św. Anny, wyrwał jej 
z rąk parę butów wartości 7 kor. 1 uciekł.

Pożar. Zeszłej niedzieli spaliła się w Siel- 
cu pod Haliczem gorzelnia wraz z calem urzą
dzeniem, będąca własnością hr. Wojciecha 
Dzieduszy ki* go. Szkoda ubezolerzona w krak. 
Tow. .ube zpieczeń, wynosi 3C UDO kor. Przyczy
na poża'u nieznana.

Zaczadzanie. W Przemyślu zmarł wskutek 
zaczadzenia uo.urzntK 10 pp. Gustaw Eiselt. . 
Początkowo myślano, że popełnił on sam-jbój 
słwo, tembardziej, że w ostatnich czasach zer 
wał stosunek rr.iłoś iy z szansouistfe, i rozwódką 
baronową Griell z Monaćhjum, ale dalsze do
chodzenia wykazały, że uległ zaczadzeniu przy 
padKowemu z winy służącego, który zawcześnie 
zasunął piec, czego Eiselt, kładąc się spać, nie 
zauważył. Przeciw służącemu żołnierzowi waro 
żono dochodzenie, a podobno go nawet are
sztowano.

Z kopalń bocheńskich. Czas donosi z 
Bochni: M.nisterstwo skarbu pozwoliło na
oiwarcie i bud >wę noweg) solneg ) szybu w 
miejscowości Chode ncc na pi łudmowy zacnód 
od miasta. Techniczne przygotowania przepro
wadzili: st. radca salinarny Rogoyski, st. za
rządca Mazurkiewicz i referent krajowy Hajdo 
wicz. O założenie i otwarcie tego szybu koła- 
rar.G przeszło od lat stu. Szyb będzie miał 
wielkie ekonomiczne znaczenie i przy zyni się 
do podniesienia Bochni. Opró i  tego pozwolono 
na odrestaurowanie szybu „Sutoris* z XII w.

. Z życia kolonji polskiej w  W iedniu.
Z Wiednia donoszą, iż polski komitet wieczo
rów mazurowych za >owiana w bieżącym kar
nawale dwa takie wieczory: jeden w drugiej 
połowie stycznia, a drugi w lutym, — oraz, że 
w dniu 22 bm. o&będzie się koncert polski na 
cele dobroczynne z uaztałem hrabianki Elżbie 
ty Kras ńskiej i panny H Idy Sircmengerównt j.

U cieczka defraudanta. Asystent poczto 
wy w Wiedniu, Peiimulter, pochodzący z Gali 
cji, zdefraudował trzy listy pieniężne, zawierają 
ce 15.000 kor. i uciekł za granicę.

W ykrycie szajki lichw iarskiej. W Bu
dapeszcie wynryto niebezpieczną szajkę lichwfar 
ską, która operowała wśród oficerów także 
w Galicji. Udzielała ona pożyczek na nadzwy
czaj wysokie procenty, a nadto często zamiast 
gotówki dawano ofertom  kosztowności. Gtó- 
w.iego lichwiarza Teodora Pressburgera uwię
ziono.

Stoessel z poch od zen ia  Polakiem .
Wojna — dostarcza tematu i heraldykom. Nie
dawno wrzekomo polski rodowód Kurokicgo 
obiegał prasę europejską — obecnie przyszła 
kolej na obrońcę Port-Arthura, generała Stoessla. 
Tym jednak razem gent-alugja nie mija się 
z prawdą. Rodzina Stoesslów, równie jak Wess 
Iowie, to stara sziactita ziemi warmińskiej, stąd 
w początkach 18 stale,: a jedna gałąź przeniosła 
s;ę na Mazury do ziemi czerskiej. Pradziao 
dz siejszego generała posłował aa sejm, a dziad 
piastowai urząd grodzki. Tempora mutaniur!

S ąd  w ojenny i g e n e ru ł S toesse l. Pe- 
tersb. Gazeta o ^ o  ila dane, jakie zebrała z po 
wodu Kspduiacji Port-Arthura w głównym za
rządzie sąd ,wo wojennym. Oświadczono tam 
kategorycznie :

— Żadnego są tu nad Stoesslem nie będzie!
— A prawo?
— Sąd ła d  grnsrałem Stoesslem mógłby 

się odbyć lyiko na rozkaz najwyższy, jut 
w ogóle oddanie pod sąd generałów za prze
kroczenia s uźbowe. Tak brzmi kodeks sądowo 
wojenny. Ale, ma się rozumieć, taki rozkaz naj 
wyższy zipaść nie może ..

Co zatem — zapytuje z powodu tych 
oświadczeń Now. Wtemiu — znaczą tak nie
fortunne Komentarze sztabu głównego do tele
gramu generała JgtoeągU?

O statnia pożyczKa polska. W rb., jak 
pisze Gazeta Losowań, skoń.;zy się ostatnia 
rządowa pożyczka polska w obiegu pozostają 
ca, mianow cie: Obi.g?:je skarbu Królestwa 
Poiskiegu, pierwotnie pięcio procentowe, a uka 
zern z dnia 29 lutego 1844 r., skonwertowane 
na cztero procentowe, płatne w srt b-ze. Pier
wotnie pożyczka wyn rsiła 120,030 0U0 złotych 
polskich, następnie przekształconą z stała na 
28,636 500 rubli. Wykup pozostałych biletów 
rozpoczyna się od 1 kwietnia 1905.

L ek to rk a  hr. Sttfanji Lonyay. W je
dnym z wiedeńsk oh hoteli zmarła przed kilku 
dńąami była lektorka hr. St< fanji Lonyay, panna 
Ida Haas. Hełniła ona obowiązki swe przy hra 
b me od chwili małżeństwa jej z śp arcyksię- 
clem Rudolfem. Panna Haas, knrzyst jąc z u 
dzielonego urlopu i pobytu -hrabstwa w Angl i 
przybyła do Wiednia i tu zmarła. U zwł k jej 
złożono dwa wieńce od hrabstwa Lonyay, Ńa 
szarfach jednego widnieje napis: „Mojej naj
lepszej przyjaciółce w wiecznej wdzięczności — 
Stef.mja*.

P o c iąg  zbytkowny Berlin-Cłicb-M a- 
rienbad Pilzno-W iedeń. Pociąg ten, z odno
gą w Chebre do Karlsbadu, który w roku ubie 
glym latem codziennie kursował, ma w bieżą 
cyin sezonie ltt iim kursować z .  nieosiąguiętą 
dotychczas w obrębie monajchji szybkością 100 
kim. w godzinie. S cutkrcm r:go przestrzeń nrę- 
dzy B.rlinem a Wiedniem, wynoszącą 819 kin 
przebywać będzie w 10V2 godzinach, z średnią 
szybkością 78 kluL w godzinie, W lec e 1904 
jazia z Berlina do Wiednia trwała 1 1 godzin 
35 mfn., z powrotem zaś 12 godz. 25 min., 
przy średniej szybkości 66 kim. w godzinie.

Panika w teatrze, w  teatrze we Wło 
c*awku podczas Iii aktu „Małki Szwarcer.kopf" 
dały się słyszeć na galerji głośne gwizdania. 
Strażnik udał stę na gulerję celem wyproszenia 
niezadowolonego wid-.a, lecz ten, sposti.-egłszy 
policjanta, umknął na strych. Straźn k podążył 
za nim, a ów widz skrył się za zagrodę na su
fit ogniotrwały, zawieszony tylko na drutach. 
Nieostrożny strażnik podążył i tam za zbiegiem. 
Nastąpiła chwila straszna. Sufit pod ciężarem 
ludzi, zaczął się walić. Publiczność z hałasem 
powstała z miejsc i zaczęła się cisnąć do jedy- 
nege wyjścia, a jednocześnie dało- się słyszeć 
wołanie o ratunek i w otworze sufitu, na wy
sokości 4 p*ętr, ujrzano do połowy wiszącego 
człowieka, trzymającego się konwulsyjnie ręką 
belki sufitu. Wioząc to publiczność, zaczęła 
wyłamywać krzesła, aby zrobić tym sposobem 
wolne miejsce dla cztowieka, który lada chwila, 
zdawało się, że .spadnie. Rvł to cw strażnik. Ze 
sceny aktorzy zaczęli zrzucać siemiki i pościel, 
znajdującą się wówczas na scenie, aby osłabić 
upadek zawisłemu w powietrzu. Tymczasem 
dwaj dzielni strażacy lotem błyskawicy rzucili 
się na górę i wyciągnęli z przepaści strażnika, 
jednocześnie z*ś na dole dyrektor uspokajał 
publiczność, aby pozostała na swoich miejscach. 
Pomimo to wiele osóo widocznie opuściło teatr 
Parę osób poniosło obrażenia od! spadającego 
muru „Mał«tę“ dokończono bez żadnych prze
szkód.

Z M oskwy. W Moskwie krąży pogłoski 
o zmianachj w organizacji administracyjnej tego 
m ada. W źwiązku z tern oberpołicmajster gen. 
Trepów m a! poaobno otrzymać nominację w ar- 
mji czynnej I na Dalekim Wschodzie, a naczelni
kiem Moskwfy ma zostać gen. Starynklewicz. 
Do Moskwyj wrócił z dalekiego Wschodu prezes 
moskiewskiego Tow. rolniczego, ks. Szczerba- 
tow, który -f- jak zapewniają pisma petersbur
skie — ma być zaproszony do komitetu mini
strów na narady w sprawie reform, zapowie
dzianych w jkazie t dnia 12 grudnia.

Zaw ale nie s ię  w ieży. W miejscowości 
Pricta zawal*,a się wieża kościelna, a spadłszy 
na dach koś pę»ła, przebiła sklepienie i z osdb 
znajdujących się podówczas w kościełe 3 osoby 
zabiła, a 4 ciężko raniła.

Z kraju.
H u sia ty n . (Pożar). Dnia 8 stycznia br. 

nad ranem wlybuchł w tutejszym browarze po
żar. Spłonął tjmdynek browatu i naprzeciw po
łożony dom dzierżawcy tegoż. Fcźar wybuchł 
wskutek nieostrożności jednego z pracowników, 
który ś w.eeił świecą w lutrowr.i wódki, w bro
warze się znajdującej, przyczem wypaliło się 
kilkaset !itróv wódki. Szkoda jest wielka. 
Wprawdzie browar ubezpieczony jest w Towa
rzystwie wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, jedna
kowoż, jak krążą uporczywie pogłoski, utwo
rzenie lutrownji wódki w budynku browaru nie 
zostało /gioszJne w tern Towarzystwie, w obec 
czego łatwo ubezpieczający może być pozba
wiony sumy ubezpieczonej, w czem oczywiście 
sam winę pon rsi Ratunek z powodu znacznego 
mrozu i ogrom nego wiatru był bardzo utrudnio
ny. Dał się również odczuć wielki brak wody i 
narzędzi do gaszeńiz ognia, albowiem tutejsze 
Towarzystwo Kasynowe dla urządzenia ślizga
wki na łące w oddaleniu o jakie 3 kilometry 
od miejsca pożaru, używato sikawek tutejsze] 
ochotniczej straży pożarnej', które ód dnia u-zą- 
dzenia do krytyrznej chwili tam pozostały, a 
gdy po długiej Izwłoce zdołano je przywieźć na 
miejsce pożaru, lnie rnogły z powodu zamarznię
cia funkcjonować^

K alendarz: „ SJanigusa’- n a r ,J 9 0 5 , ozdo
biony prześlicznemu ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią ufemeką, oraz wyczerpują
cym i dokładnym działań informacyjnym, mogą 
nabywać prtnumeratorowfe Dziennika polskiego 
p o  w y j ą t k o w o  z n i ż  o w e j c e n i e 70  hal. 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztow ą; k i e s z o n 
k o w y  zaś kalendarzyk „Śikigusa* po 20 hal. 
10 cł.t i pr>< zf.iwą przesyłką 24 hal. (12  cO.

* Do utrzymania zdrowla'i są zawsze jeszcze 
najleps.ymi stare środki domowe. Dr. Aleksrfndei 
Sza .a w żninem czasop * mie, poświęconem  pielę
gnowaniu zdrowia pisze: Tran wąirobiany w dzisiej
szych krytycznych czasach wiedzy iredycm ej nie po
stradał swojej roli. Jest i obecnie Nnajaoskonalszym 
skoncentrowanym środkiem odżywczym ma osłabio- 
nych dzieci i dorosłych. G ly chcemj\ z pożywienia 
osifjgnlc dobre skutki, trar wątrobiany oddaje nam 
d->SKonałą przysługę, jeżeli się go znosiATran, przez 
który apetyt się traci, zawsze szkodzi A w ięc szcze
gólnie należy uważać, aby używać możliwie czystego, 
lekko strawnego tranu wątrobianego, gdyż tjflkc wi dy 
kuracja w zupełności może być osiągniętą, jłako taki 
lekko strawny i czysty uznany jest od laż wielu 
Maagera dorszowy tran wąirobiany. \

* Zabawy w towarzystwie naucz, szkół fałdo
wych m Lwowa Zabawa taneczna odbędzie się w 
sobotę dnia 14 b. m., w niedzielę zas . wiećwór
rozmaitości'* dla członków, ich roazin i zaproszo
nych gości. — Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
dostać można w Tow. pedagogicznem (ulica. Zimo- 
rowicza 1. 17) między godz 1 a 2 każdego południa, 
lub u wstępu w dzień zabawy.

* W ieczór uroczysty ku uczczeniu rocznicy po
wstania styczniowego odbędzie sję staraniem pol
skiego Tow. gimn „Sokół III.“ we Lwowie. W sali 
nowej szkoły im. św Marcina na Żólkiewskiem w 
niedzielę dnia 15 stycznia b. r. o godz 7 wieczorem, 
ze wspóli-działem po- Stefanji Solskiej, Jtniny Janicz, 
art. teatrów warszawskich, prof Kruczkowskiego, J, 
Rottera, Klubu mandolistów i Chóru drukarzy. Na 
program składają się produkcje wokalne i „Dramat 
jednej nocy**, obraz historyczny w 1 akcie B Urbań
skiego

* Nowa szkoła śpiewu. P. Józefina Kurtz- 
WitosławskZ, zaszczytnie znana artystka opery war
szawskiej i lwowskiej, otwiera z dniem 15 stycznia 
b. r. we Lwowie szkołę śpiewu. G uutownie odbyte 
siudja śpiewackie we Włoszech, nauto dotych :zasowe 
rezultaty jej występów dają jak najlepszą rękojmię, 
że szkoła prowadzoną będzie z fachowem zrozum e- 
niem i rokują temu przed tięwzięńu p Kurtz jak naj
lepszą przyszłość. Szkoła tpieśc.ć się będzie w domu 
przy ul. Hofmana Opata 1. 4.

Składki n« te ic  użyteczności oeb lic in e ł Inb 
onrodoweł.

D a t k i  n a  c e n t o w ą  h e r b a c i a i n f ę  dla 
ubogich przy ul. Giódeckiej 1. 19, złożyli w dal
szym ciągu: Firma Stai łńewicz i Abrysowski 21 kor. 
30 hal, ks. arcyb. Teodorowńz 20 kor, ks prałat 
Lenkiewicz 10 kor, p. Dulęba 20 kor., p. Wixel 20 
kor., p. Felicja Comello 20 <cor., p. A. Łucka ze Sta
nisławowa 2 kor., „Dziennik Polski* z powodu wzię
cia Portu Artura 5 kor.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom składa imie
niem ubogich serdeczne „Bóg zajńać**.

Michalina Michalska.
Zsmtrii:
We Wiedniu zmarła w 58 roku żyda Gmilja Ł a 

s z  o w s k a, wd iwa po zmarłym przed kilku tygo-< 
dniami generale Mieczysławie Łaszowskim S p. 
zmarła, z domu Gerard of R ichsole, była Szk .tką. 
Była ona w literaturze angielskiej zaszczytnie znaną 
autorką i napisała kilka powieści, niektóre do spółki 
ze swą siostrą Do społeczeństwa naszego, która po
znała za poś ednictwem swego rrtęża, odnosiła się z 
wielką życzliwością, czego dowody złożyła w nie
których swych powieściach, oraz w aitykułach za- 
mies-zczanycn w „Timesie**. Kika jej utworow druko
wał przed kilku taty .Przegląd**.

i* TATKI
Ht&rsitfkk- l artystyczne*
R e p e rto a / te a tru  m iejsk iego  w e Lwo

w ie . Dziś w sobo t ę - ,  „W sieci*, komedja w 4 
aktach J. A. Kisielewskiego. Drugi gościnny 
występ p. Wandy Siemaszkowej, artystki teatrów 
warszawskich.

Jutro w n i e d  z i e l ę ,  popołudniu o godzinie 
3VS (na ogólne żądanie) „Betleem polskie*, 
jasełka w 3 ak ach, napisał Łucjan Rydel; mu
zyka Michała Zwierzyńskiego. — W-eczorefli 
o gtdzinie 7 1/ i (wznowienie) „Zaczarowane 
koło*, baśń dramatyczna w 5 aktach Łucjana 
Rydla. Trzeci gościnny występ p Wandy Sie
maszkowej.

R ep e rto n r te a tru  lu dow ego , (w sali 
przy ulicy Szajnochy 1. 5). W sobotę 14 bm., 
popołudniu o godzinie S1/? pierwsze przedsta 
wienie dla mł- dzieży szkolnej, po cenach dc 
połowy zniżonych, „Mnich*, tragedja w 5 antach 
Korzeniowskiego. — Wieczorem o godzinie 71/* 
„Tajemnice Lwowa*, melodiamat w 5 aktach 
ze śpiewami Kcźmińskiego.

Koszule męskie od 2*— do 2*50, 3’ -  ., Kołnierze od 20—25 ct., Manszety pć.rs 35 c t , 
Krawały białe od 20, 25 — 30 ct.

Rękawiczki białe 1*20—1.50, Chusteczki od ct. 25, 40—50 ct.

Marcśn Muller
w e  L w o w ie ,  p l a c  H a l i c k i  I. 14 .

(obok Banku hipotecznego).



DZIENNIK POLSKI z dnia 14 stycznia 1905 r.

W niedzielę, 15 bm., popołudniu o godzi
nie 37 j „Zaręczyny Rózi“, sztuka w 3 aktach 
Bolesławicza. — Wieczorem o godzinie l l/2 
„Wieczór humorystyczny", złożony z 10 nu
merów.

„M nich", dt-wno niegraną we Lwowie 
tragedja Jćztfa Korzeniowskiego, ukaże się dzi
siaj na scenie teatru ludowego. Pełen prawdzi
wych piękności poetyckich i głębokich myśli, 
utwói len należy do najlepszych rzeczy Korze
niowskiego, przypomnienie go więc ze sceny 
z rzetelfiem powitać należy uznaniem, zwłaszcza, 
że przedstawienie przeznaczone jest dla mło
dzieży szkolnej, która też niewątpliwie skorzy
sta ze sposobności poznania powyższego utworu, 
osnutego na ostatnich chwilach życia Bolesława 
Śmiałego.

„Ogrodnictwo", zeszyt za styczeń zawiera: 
J. B .: A.idrzejówka (z ryciną); J. B.: Karpiele, 
czyli brukiew (z rycinami); Stanisław Szarek: 
Przechowanie warzyw korzeniowych przez z:m ę; 
B Małecki: Płomyk, ?hlox L. (z rycinami); 
H. M .: Ze stolicy zapachów kwiatowych; dr. J. 
Tuzebiński: Jeszcze o mączntaku agrestowym; 
J. K.: Wystawa ogrodnicza w Krakowie (c ąg 
dsls y); B Małecki: Zadrzewianie miast; Ze 
spraw ogrodniczych; Kronika; Ceny warzyw 
i owoców na targu w Krakowie.

Z Filhartitonji. P. Franee=quina Prevosti 
posiada w chwili obecnej jeszi ?e sławę jednej 
z na,wybitniejszych śpiewa zek a odznaki kilku 
orderow zdobiących jej pierś wskazują również 
na karjerę przebytą z wyjątkowo wielkimi su
kcesami. Te warunki przyczyniłyby się niewąt
pliwie do podtrzym nia jeszc e na lat kilka 
niezbędnego u artystek nawet pierwszej miary 
aparatu reklamy, gdyby nie — głos słynnej 
niegdyś „gwiazdy", który — jak pouczył nas 
czwartkowy koncert w Filharmonji — jako ma- 
terjał draśnięty niemiłosiernym zębem czosu, 
należy już do orzeszłoścf. Mało w nim dźwię 
ku metalicznego, jakim zazwyczaj odznaczają się 
młocie, świeże głosy, pozostała jedynie szkoła 
wykazująca świetne wydoskonalenie techniki 
wokalnej. Z tak wyrobioną koloraturą, z urn 
piękrcm „mezza voce“ i „pianissimo", a zwła
szcza z tą tak wyborną i wyrazistą deklamacją 
mogła rzeczywiście p. Prevosti zdobywać przed 
kilku jeszcze Idy wielkie sukcesy sceniczne i 
estradowe, szkoda tylko, że do nas przybyła w 
chwili, którą najstosowniej nazwaćoy można 
początkiem końca!

Program wykonany przez artystkę obejmo
wał utwory operowe i szereg pieśni. Arje z 
„Tf3Viaty“ i „Cyrulika sewilskiego", odśpiewane 
z towarzyszeniem orkiestry brawurowo i z na 
kładem popisowej techniki, mniej nas zachwy
ciły, być może właśnie z powodu tej nieraz aż 
do przesytu dołożonej koloratury. Tyle tam pa
sażów, trylów, ozdobników, nieraz i niesma
cznie zastosowanych, że trudno dosłuchać się 
oryginalnego tematu Verdiego, względnie Rossi 
niego. Głębsze nctomiast wrażenie wywarła na 
słuchaczach p. Po;vosti pieśniami z XVIII go 
wieku Pai :ella i Pietra Paradies, jako utwora
mi wymagającymi nie tak wielkich środków 
wokalnych, a obliczonymi w pierwszym rzędzie 
na artyzm deklamacji, umiejętne frazowanie I 
I stopniowanie odcieni dynamiczny, h.

Z zadonia akompaniamentu dzielnie wywią
zała się orkiestra 15 g i pułku pod kierowni 

^ctwem p. Konopaska, równ eż należą jej się 
Łłowa uznania za odegranie kilku utworów 
koncertowych, nagrodzonych oklaskami. Wyjątek 
ze suity „Peer Gynt" powtórzono na ogólne 
żądaiie. Publiczność zebrała się tym razem, 
mniej licznie, niż zwykle.

fr .  Neuhauser.

Ucieczka barona Morpurgo.
Wiedeń ma znowu swoją sensac ję. Z bru

ku jego /.mkła mianowicie jedna z najpopu- 
larmejSzy-h f gur tamtejszego świata „złotej 
młodzieży", architekt i „estetyk" Robert ba
ron Morpurgo.

Nazwisko to znane jest doskonale w 
świecie finansowym. Rodzina Morpurgów, 
żydzi wł sey, posiadają dotychczas w swem 
rę<u prawie połowę banków w północnych 
W łoszech, bank zaś Morpurgów w Tryjeście 
jest panem tamtejszego pieniężnego rynku, 
jeśli do ttgo dodamy, że od kilku pokoleń 
M cpurgow ie zawierają związki małżeńskie 
przeważnie tylko z domem Rotszyldów, ła- 
twem będzie do wytłómaczenia, dlaczego to 
nazwisko w sferach arystokracji pieniężnej 
jak n jlepsrą nia markę. A wiedeński tłum, 
który arystokrację rodową, a pieniężną uwa
ża za jedno i tą drugą, jako dlań zyskowniej
szą bardziej nawet się interesuje, uważa „le- 
bemanów" o nazwiskach baronów złota, za 
półbogów prawie.

B a r n  Robert Morpurgo urodził się w 
Wiedniu przed 33 laty, jako syn jednego 
z Morpurgów. spekulujących finansowo w 
Siedmiogrodzie i na Wschodzie. Spekulacje te 
nie udały mu się, i tak stracił cały swój kil- 
kunastomiijonowy majątek i synowi swojemu 
Robertowi nic prócz nazwiska nie zostawił. 
Młody Robert poświęcił się naukom techni
cznym, przerwał je jednak, aby poświęcić się 
— teatrowi. Dzięki temu krokowi poróżnił 
Się ze swą bogatą rodziną, widząc zaś po 
niejakim czasie, źe jako aktor nie zrobi w 
teatrze karjęry, porzucił go i powrócił znowu 
na technikę, gdzie po zdaniu egzaminów, o- 
trzymał stopień architekty i inżyniera. Jako 
inżynier wstąpił do służby przy kolei, gdzie 
poznał bardzo piękną córkę jednego ze swych 
przełożonych i ożenił się z nią.

Małżeństwo to, było z początku bardzo 
srezęśliwem, wnet jednak aspiracje artysty
czne młodego męża wzięły górę, począł on 
unikać domu, a natomiast spędzać dnie, wie
czory i noce w teatrze, lub na gawędach „o 
Sztuce* z podobnymi sobie teatromanami, 
no i... aktorkami. Doszło do tego, że żona 
MnrpurgaJ zabrawszy dziecko przeniosła się 
do swych rodziców i wytoczyła mu proces 
rozwodowy. Sąay małżeństwo unieważniły.

Poczuwszy się znowu wolnym i nie 
chcąc być krępowanym obowiązkami swojego 
urzędu, br. Morpurgo porzucił służbę na ko
lei, otworzył protokołowane „przeds'ębiorstwo 
budowlane Roberta Morpurgo* i poświęcił 
Się z zapałem ..... studjom teatralnym, rozpra
wom „o sztuce" i zabawom. Urządził ko

sztom kilkudziesięciu tysięcy koron w spa
niałe mieszkanie dla panny Łucji Laval, dru
gorzędnej aktorki, „Volksteatru*, która jednak, 
na konkursie piękności w Iszlu otrzymała 
pierwszą nagrodę, jezdsił automobilem i dzięki 
swemu plutokratycznemu nazwisku łatwo ro 
bił długi, gdzie i jak mógł, nie oglądając się 
wcale na to, że wystawiane przezeń i eskon- 
towane w bankach weksle m3ją niejakie „nie
dokładności*.

Przed świętami Bożego Narodzenia prze 
stał br. Morpurgo pokazywać się w teatrach 
i na artystycznych zebraniach, mówiono zaś, 
że wyjechał on z p. Laval dla wypoczynku 
do Włoch. Tymczasem, jak się zd3je, arty
styczna ta para, zamiast do Włoch, drapnęła 
do Ameryki, pozostawiając w Wiedniu tylko 
swoje 4 miesięczne dziecko, około ćwierć 
miijona długów wekslowych, i kilkadziesiąt 
tysięcy długów w sklepach, u krawców, 
krawczyń, modniarek, u piekarzów, rzeiników, 
mleczarek itd.

Policja rozesłała za br. Morpurgo listy 
gońcie.

Vojna jap o n ji Rosją.
{Telegr. „Dziennika polskiego*).

Z p lacu  boju.
T okio. (Biuro Reutera). Linje kolejowe 

Anszanczan-Haiczen i Inxau-Dasziczao uszko
dziły patrole rosyjskiej konnicy. Uszkodzenia 
te są nieznaczne.

Z K oiel.
T okio. (Biuro Reutera). Z japońskiej 

głównej kwatery w Korei donoszą dnia 13 
b. m., że japońska załoga z Hamhón p o b i ł a  
k o z a , k ó w  s y b i r s k i c h  w pobliżu Hone- 
mian. Dnia walki nie podano. R o s j a n i e  
c o f n ę l i  s i ę  w n i e ł a d z i e ,  zostawiając na 
polu walki 9 poległych.

K onfiskata okrętu.
T okio . Japoński krążownik „To.tiwa“ 

schwytał na wodach japońskich angielski 
parowiec „Roselej* z ładunkiem, przeznaczo
nym dla W ładywostoku.

DEPESZE
telegraficzne 1 telefoniczne

Z w ołanie Rady państwa.
W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj po połu

dniu odbyła się rada gabinetowa, na której 
obradowano nad terminem zwołania Rady 
państwa.

Dzisiejsza Wiener Ztg ogłosi już termin 
zebrania się parlamentu.

S p raw y  naftow e.
W iedeń. (Tel. wł.) To warz. naftowe 

„Schodnica" zakupiło rafinerję nafty w Dme- 
sing, leżącą przy kolei północnej, za 1,200.000 
koron. Rafinerja ta była dotąd własnością 
prywatną, a kontyngent jej w  kartelu nafto
wym wynosił 35 000 c. m.

Sprawa p. W alew skiego.
W iedeń. (Tel. wł.). Towarzystwo 

przemysłu domowego br. Poppera wniosło 
do sądu obwodowego w Brzeżanach prośbę 
o otwarcie konkursu do majątku posła Wa 
lewsUego. Sąd na sku t.k  tej prośby wyzna
czył już termin, na którym p. Walewski m3 
przedłożyć sądowi dowody, iż jest wstanie 
zaspokoić wszystkich swych wierzycieli.

Z parlamentu niem ieckiego.
B erlin . Parlament niemiecki obradował 

wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem mi- 
niste-stwa sprawiedFwości. Kilku mówców 
podnosiło konieczność rychłego wydania 
jednolitej ustawy państwowej w  sprawie wy
konywania kar.

Sekretarz stanu N i e b e r d i n g  ośw iad
czył, że to fcęćzie możliwe tylko równocze
śnie z reformą ustawy karnej, a na razie nie 
da się przeprowadzić.

Poseł K u l e r s k i  zaznaczył, że sale są
dowe w polskich okolicach są widownią na
miętności i nienawiści wobec Polaków. Nie
którzy ludzie odgrywają tam rolę agentów 
prowokacyjnych. Zwłaszcza dużo daje do 
myślenia postępowanie prokuratorów wobec 
polskich oskarżonych, szczególnie . wobec re- 
dakturów Polaków. Jeden z prokuratorów 
oświadczył, że jest nie do uwierzenia, iż 
księża modlą się o błogosławieństwo B że 
dla Polaków -strejkujących, a więc dla rabu
siów i morderców. To jest niesłychane o- 
szczerstwo i urąganie się z polskich uczuć 
narodowych. Takie postępowanie z pewno
ścią nie dowodzi szlachetności.

Ale dziś nikt o szlachetność nie pyta, a 
każdy za wszelką cenę chce zrobić karjerę, 
korzystając z tego, iż wobec polskiej naro
dowości, ujarzmionej, wszystko jest dozwo
lone. Jeśli Polacy odmawiają zeznawania w 
języku niemieckim, czynią to dłaiego, gdyż 
mają wysokie pojęcie o świętości przysięgi 
Coraz bardziej ustala się przekonanie, iż sądy 
pruskie nadużywane są do polityczuych ce
lów. Sądy pruskie traktują prasę polską je 
szcze gorzej, niż rosyjskie. (Potakiwania).

Dziś dalszy ciąg obrad nad budżetem 
sprawiedliwości, a ponadto obrady nad wnie
sioną przez socjalistów interpelacją w spra
wie strejku górników w Essen.

B erlin . W komisji budżetowej parla
mentu, oyreicior koloriji Stiebel oświadczył, że 
dotychczas wy«łano do Afryki południowej 
519 oficerów, 154 urzędników, 11 tysięcy sze
regowców i 10 tysięcy koni, 54 dział i 16 
driał maszynowych. ’ )o końca grudnia r. z. 
wydano 42 miljonów marek. Pos. B e b e l  
(soc. dem.) żądał wyjaśnienia, jak się traktuje 
Herrerów, dzienniki bowiem doniosły, że ge
nerał Trotha postawił sobie za zadanie wy 
tępienie Herrerów. Dyr. S t i e b e l  odpowie 
dział, że kanclerz rzeszy dnia 5 grudnia r., z. 
dał w parlamencie dostateczne w tej sprawie 
wyjaśnienie. Generał Trotha uważał sobie za 
zadanie nictylko zwyciężyć Herrerów, ale 
także ewentualnie wyprzeć ich po/a  granice. 
Otrzymał jednakże od kanclerza telegraficzne 
polecenie, aby Herrerów, którzy się podda
dzą dobrowolnie, z wyiąikiem winowajców 
lub przewódców, przyjmował z powrotem.

Z parlam entu francuskiego.
P a r y ż  Clemenceau użalał się wczoraj 

w kuluarach senatu przed ministrem sprawie
dliwości, że prezyoent ministrów Combes ka
zał agentom śL d p ć  różnych deputowanych, 
między nimi i Clemenceau. Minister sprawie
dliwości zaprzeczył temu, lecz Clemenceau 
upierał się przy swem twierdzeniu i w  końcu 
miał się wyrazić, że obepny rząd jest „rządem 
szpiclów*.

P a ry ż . Porządek dzienny deputow ane
go Bienvenue Martin, który prawdopodobnie 
przyjmie rząd po ukończeniu dyskusji poli
tycznej, opiew a: Izba, postanawiając obrado
wać nad podatkiem dochodowym, rozdziałem 
kościoła od państwa i zaopatrzeniem robo
tników na starość, oraz b^dąc zdecydowaną 
zwalczać wszelką obstrukcję, wyraża rządowi 
zaufanie i przechodzi do porządku dziennego.

Deput. Etienne, reprezentujący unję d e 
mokratyczną, nie chciał podpisać tego po
rządku dziennego, oświadczając, że unja chce 
Si bie pozostawić wolną rękę. Część unji jest 
przeciwną rozdziałowi kościoła od państwa.

P a ry ż . W izbie deputowanych sala i 
galerje przepełnione. Dep. L’ H o p i t e a u 
wniósł intt-rpełację co do ogólnej polityki 
rządu i programu gabinetu. W uzasadnieniu 
interpelacji podnosił, że prezydent gabinetu 
ż duej reformy nie doprowadził do końca, 
natomiast otoczył deputowanych całym sy
stemem szpiegostwa. Mówca zakończył, wy
rażając przekonanie, że gabinet powinien u- 
stąpić, gdyż zdezorganizowoł większość. (O- 
klaski w centrum)

Dep. D e s c h a n e l  wywodził, źe na 
wszelki sposób skończyć się musi walka 
między republikanami. Konieczne jest porozu
mienie się c u m  przeprowadzenia reform. 
Polityka rządu szkodzi najżywotniejszym in 
teresom kraju. Mówca potępia donosicielstwo 
i podnosi z uznaniem postępek rady honoro
wej, która wykreśliła donosiciela z listy od
znaczeń (Oklaski w centrum, okrzyki prote
stu na skrajnej lewicy). W końcu podnosi 
konieczność doprowadzenia kraju do rzą
dów paiiamentarnych i ustanowienia gabi
netu, któryby nie ulegał wpływowi ukrytej 
tyranji. (Oklaski na prawicy i w centrum, 
protesty na lewicy).

Socjalista Z e v a e s  bronił usilnie gabi
netu i oświadczył, że tylko obstrukcja unie
możliwia przeprowadzenie reform.

Socjalista V a i 11 a n t oświadczył, że także 
Izba odpowiedzialna jest za odwleczenie re
form. Mówca prosi rząd o jasne oświadczę- 
ezenia w sprawie rtfurm.

Prezydent D o u m e r wnosi odroczenie 
obrad do soboty.

Uchwalono 303 głosami przeciw 223.
Dep. M o n te  b e  H o zgłasza interpelację 

w sprawie ogłoszonego w dziennikach pisma 
generała Pegrć, który zapewnia w tern p i
śmie generalnego sekretarza loży „G rand- 
Orient*, iż w dalszym ciągu prowadzi a 
szczytną walkę przeciw klery kalnym ofi<- .om 
IX korpusu.

Szpiegostw o w  armjl francuskiej.
P a r y ż . D.ienniki nacjonalistyczne ogla 

sząją znowu szereg dokumentów, z pomiędzy 
aktów sprzedanych przez byłego sekretarza 
loży wolnomulars dej Bidegaina, a odnoszące 
s ę do systemu denuncjatorskiego w korpusie 
oficerskim.

Z kom itetu ministrów.
P e te r sb u r g  Komitet ministrów ukoń

czył obrad) nad poprawą położenia prasy i 
rozpoczął naradę nad kompetencją i składem 
wiejskiego i miejskiego samorządu.

B erlin . (Tel. wł.) Berlinet Tageblati 
donosi, że podobno komitet minisbów po
stanowił z n i e ś ć  w caiem państwie rosyj- 
skiem c e n z u r ę  p r e w e n c y j n ą  dla wszy 
stkich czasopism bez wzg ę iu na to, w ja
kim są wydawane języku. Wskutek tego po
stanowienia komitetu ministrów, szef depar
tamentu prasowego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych podał się do dymisji.

Ruch reform owy w  Rosji.
P aryż. (Tel. wł.). Petit Parisien donosi, 

że nowa r o s y j s k a  u s t a w a ,  p r a s o w a  
b ę d z i e  d l a  w s z y s t k i c h  w i e l k ą  n i e 
s p o d z i a n k ą .  C e n z u r a )  o ę d z i e  j e s z c z e  
b a r d z i e j  z a o s t r z o n ą ,  n i ż  b y ł a  d o tą d , 
a wysokie i surowe kary będą nałożone za 
obrazę majestatu.

Pow rót S to ess la  do Rosji.
P a r y ż . (Tel. wł). Gen. Stoessel, jak 

donoszą dzienniki, d ,ł słowo honoru, iż me 
będzie orał w.ęcej udziału w wojnie i po
wraca ao Rosji, bo chce carowi zdać do
kładny raport i poinformować go o wszy- 
stkiem osobiście i jak najbardziej szczegó
łowo. Gen. Stoessel zawinie do Marsylji, 
skąd pojedzie do Berlina, gdzie będzie na 
audjencji u cesarza Wilhelma, aby mu po
dziękować za nadanie mu odznaczenia i przy
jąć je z rąk cesarza. Z Berlina pojedzie Stoessel 
do Petersburga.

M owa Balfoura.
Londyn. Prezydent ministrów Balfour 

wygłosił w Giasgowie m»wę, w  której na 
wstępie podniósł zasługi rządu około reorga
nizacji armjl i floty. Rządowi, gdy zajmował 
się tak gorliwie spraw ą wojskową, nie cho
dziło o obronę Apglji, na co wystarcza mała 
armja, lecz o obronę granic afganistańskich. 
Dzięki wydanym zarządzeniom, Angija zupeł
nie zabezpieczyła północno-zach-. dmą granicę 
indyjską. Artylerja angielska w  przeciągu 2 
lat otrzyma nowe działa, odmienne od typów 
europejskich i wyprzedzi pod tym względem 
wszystkie inne państwa. Siła zbrojna floty 
angielskiej w  ciągu pierwszych 24 godzin 
jakiegokolwiek zatargu z obcem mocarstwem 
bętzie mogła być trzykrotnie zwiększoną. 
Balfour wskazał na szereg zawartych już 
traktatów o sądach rozjemczych i zaznaczył, 
że gdyby pomiędzy wszysikiemi mocarstwa
mi w Europie przyszły do skutku takie tra
ktaty, jak między F-ancją a Anglją, możliwość 
zatargu byłaby wykluczoną.

W rzenie w  Chinach.
Londyn. (Tel. w ł ) Do tutejszych dzien

ników donoszą z Czifu, że tajne stowarzysze
nia chińskie za zezwoleniem i przy pomocy

Japończyków, ma j ą  z ł o ż y ć  c e s a r z o w ę -  
w d o w ę  c h i ń s k ą  z t r o n u ,  a osadzić na 
nim cesarza, znajdującego się dziś pod kura
telą cesarzowej.

M em orjał w  sp raw ie  K rety .
P a r y ż . T  mps i głasza memorjał ks. 

Jerzego greckiego, komisarza Krety, wręczony 
mmistrowi spraw zagranicznych, Ddcassem u. 
W memorjale p dnosi ks. Jerzy, że jedynem 
rozwiązaniem trudnego Dołożenia jest zjedno
czenie Krety z Grecją. Guyby istniała wątpli
wość co do usposobienia ludności Krety, 
niech mocarstwa pod kontrolą swych repre
zentantów urządzą na Krecie plebiscyt w tym 
kierunku.

Strejki.
E sse n . W niektórych szybach, podczas 

zmiany robotników, przyszło do starcia mię
dzy strejkującymi a chętnymi do pracy robo
tnikami. Do pewnego szybu wtargnęło 1500 
strejkujących, zniszczyło budynek nad szyba
mi i urządzenie i pobiło kilkunastu pracują
cych.

E sse n . Liczba strejkujących górników 
dos/ł-1 rte 65.858 w 90 szybach.

E sse n . Wczoraj popołudniu strejk gór
ników rozszerzył się znacznie. Do bezrobocia 
przyłączyli się robotnicy z całego szeregu 
szybów.

E sse n . (Tel. wł.). Pomimo wczorajszej 
konferencji, pewnem jest, iż dnia 17 bm. wy
buchnie tu generalny strejk górników. D o
tychczas stiejkuie da 100.000 górników.

E sse n . Strejkuje także mniejsza cześć 
zakładów Kruppa. Natomiast w stybie Prusy 
Nr. 2, podjęto wczoraj napowrót robotę.

8 a k u . (Teł. wł.). Strejk robotników na
ftowych zakończył się zwycięstwem robotni
ków. Uzyskali om 9 godzinny dzień pracy.

138 90, Dsskonl Cnmandit 19410. Berlińside 
Towarz handl. 16660, Laura 256 10, Bochum 
239 25, Kolej ąołud. wschodnio-pruska —*—, 
Ruble za gotówkę 216'—, Kolej warsz.-wied,
—•—, Kolej mHizr, Śródziemnego 89 25 Kolej 
Meddkffjaftu 148 :5 Losy tureckie 130 75. Ren
ta w ł o s k u  , „Harpecer" kopalnie węgli.
2G9'50. K^lej Matienburg-Mławka —■—, Konso- 
lidition 413 —, Lombardy 17 50, Kolei Henry 
112 50, Niemiecki b? ,k narodowy 129 40,
<ada Profered (32 25 Akcje żeglugi h&mbur- 

skiej 127 '30, Warszawa krótkie (Kurz ''-'ar - 
Sdhdh) — '—; Huta „Doni><*r*marV" 255 25 

— L l i r a r t o  13 stycznia. K ursa  gieedy 
wiedeńskiej.

u) Losy procentowe: Austr. zak! ki. z obllg. 
p, z r, 1880 3 proc 306 '—, Auatr, zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 2 9 8 —. 7 ow żeglugi ns Du
naju 10& ±  ni. k. 4 proc. 275'—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 274 —> Pożyczka serbska 
rem, po 100 r. 4 proc. —‘—j b> bezpi ocentowe; 
Budapeszteńskie <Hau.il ca) 5 zL 20 75. Zakł. kred.
dla p. po IGO zł. 473’—, Dary 40 zł. in. k.
164*—, rożyczky m Inslu uku 20 zł. 78 '—, Losy 
’V. Hsalstwa 20 i i  88 —, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 67' , Gfen 40 z l  F6? Paiitj 40 zL
m k. 173—, Cz-?rv., fcrzy-ia austr. tow 10 zł. 
53 6u. Czerw, krzyża wp» :ow. 5 zł 28‘&5, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zL 65*—, Salma 40 zł. m. 
son. 212* —, Pożyczka saieburska 30 zł. 74'—, 
Tureckie cblig. r  eni. kolej, po 490 fr. 135 15, 
Losy komunain ;n. Vi'ieiinJr. z r. 1874 523 -  .

B * H in  13 stycznia. Ausirjackii j/u.k- 
ncKy 85 10 spsry*us------

- * fr>ai*fcfsBP$ 13 stycznie, AustrjuCkic 
kr dviy 2 13*8 Kolej państw. —*—, Diskonto 
19470. Laura

- P s r y ż  13 stycznia, 4 procentowa 
r 98 o7 3 ( 10

Rzym . Trybuna zaprzecza stanowczo 
doniesieniu, jakoby księstwo Genui odw ie
dzili papieża i oświadcza, że podobna wizyta 
ani sie nie odbyła, ani nie była zamierzoną.

M oskw a. Obrady komisji dla nauk te
chnicznych zewieszono. U wejścia do lokalu 
zgromadzeń wywieszono ogłoszenie, w  któ 
rem powiedziano, że zaprzestanie prac korni 
sji następuję z przyczyn od niej niezależnych.

M o s k w a .  Szef policji Strepow udaje 
się do Azji wschodmej.

W Mv.skwie będzie zaprowadzony zarząd 
młeiski na wzór Petersburga.

Kronika z ostatniej chwili.
M ianow anie . W i e d e ń .  (Tćl.'>. Wiener 

Ztg. ogłasza nominację prefekta akademji kon
sularnej Józefa Błociszewskiego na nadzwyczaj
nego profesura prawa narodów i historji dyplo
macji w tej akademji.

Ucieczka m agnata. W i e d e ń .  (Tel. wL). 
Hr. Paweł Szauary w liście, wystusowa ym do 
dzienników, oświadcza, iż wszelkie pogłoski o 
rzekomej ucie zce przed długami, są niepra
wdziwe i że on przeciw tym, którzy rozszerzają 
te wieśi i, wystąpi w diodze sądowej.

Z K rakow a. Kr aków.  (Ttl. pryw.).Wczo- 
raj w auli „Collegum novum“ odbył się stara
niem tow, prewoiczego i ek nomiiznego odczyt 
„O zLny.twacli", wygłoszony przez adw. dra 
Śuligowskiego z Wurszawy. Na od.zyt przybyła 
Ddidzo liczna publiczność pos owie, rektor uni
wersytetu z pr fes irami szczególnie z wydziału 
prawniczego, del. F dorowicz, adwokaci, urzę
dnicy itd. Prelegenta nagrodzono oklaskami, a 
do  odczycie w Grand hoteiu odbył się na jego 
cztść bankiet, wydany przez człunkow towa
rzystwa.

Olbrzymie bankructwo. G e n u a .  (Tel. 
wł.) Pas-.ywa zbankrutowanego banku Frateili 
Rocca, wynoszą 16 miljonów lir. Uoędnik gmi 
ny Tucorian, który z powodu bankructwa tego 
banku stracił swój caiy majątek, odebrał s bie 
życie wystrzałem z rewolweru. Krąży iu pigło 
ska, że spćlnik zbankrutowanej firmy, Domenico 
Rocca, który miał umrz* ć i którego pochowano 
niedawno, nie umarł, lecz u ekł do Ameryki, 
a w trumnie zamiast zwłok Rocci znajdywały 
się kamienie Sąd polecił ekshumację trumny, 
aby przekonać się, o ile pogłoski te są pra 
w dziw e.

Nowa torpeda. L o n d y n .  (Tel. wł.) 
Dzienniki tutejsze donoszą źe znany elektro 
technik Tesla, wynalazł nowego rodzaju tor
pedę, która może być wysłaną na przeszło 10 
mil angielskich i przez eksplozję może wyrzą
dzić ogromne szkody wśród okrętów nieprzy 
jar irlskich.

ekonomiczny.
W iedeń, 13 grudnia.

(tr.) Doniesienia z Berlina, wedle których 
ji-szcze w tym tygodniu spodziewać się mi żna 
na pewno podpisania traktatu handlowego m ę 
dzy Austrią a Niemcami, oddziaływają korzy
stnie na tendencję targu tutejszego. Z drugiej 
jednak strony wypadki pobtyczne na Węgrzech 
zmusza,ą spekulację do rezerwy. Dla tego też 
przy silnej z r sztą tendencji, obroty dzisiejsze 
były nieznaczne, a kursa trzymały się prawie 
nieruchomo.

Na wzmiankę zasługuje podniesienie się 
knrsu akcji naftowych, wywołane w;adom<>ścią
0 blizkiem porozumieniu między austnackiemi 
rafinerj&mi nafty a Vacuum Gil Compang. Kurs 
akcji bankowych obniżył się cokolwiek.

— Z kolei. P ó ł n o c n  o - n i e m i e c k i  
r u c h  t o w a r o w y  z Galicją i Bukowiną. Do
datek do tar] fy część II, zeszyt II Z ważnością 
od dnia 1 stycznia rb. wchodzi w życie do
datek III.

G a l f c y  j s k o -  b u k o w i  ń s k f  r u c h  t o 
w a r o w y  z przeładowaniem na Łabę. Z ważno
ścią od dnia 1 stycznia rb. wchodzi w życie 
dodatek IV do taryfy część II.

L o k a l n y  r u c h  o s o b o w y .  Zniżenie 
cen jazdy dla flisaków. Z ważnością od dnia
1 stycznia rb. zmienione zostają postanowienia 
taryfy część II, ustęp III, G. II, o ulgach w ce
nach jazdy dla flisaków w tym kierunku, źe 
flisacy w czasie otwartej żeglugi — płacą za 
jazdę kolejową powrutną do miejsca zamie 
szkania, względnie zatrudnienia w klasie lii 
pociągów osobowych, połowę ceny jazdy klasy 
III pociągu pospiesznego.

— B e H h tf  13 stycznia. Przy zamknięciu 
wozoraiszej gięłoy: Kredyty 213 60, Staa1sb,*hny

Przyjechaik do Lwowa.
dnił- 13 stycznia i -05 'oku

HOTEL OEOROKA Pokoje od 3 bor Hr. 
K- Roztworowsbl z Hrehorowa. Hr. M. Tarnowska 
ze Śniatynki. K. P mański z Hrusiatycz; F. Pre- 
vosti z Berlina. A. Misiągiewicz ż Sanoka. M Steuer- 
mann z Sambora. W. Ulrich z Borysławia T. Zima 
z Borysławia F. Brautferger z Pragi. T. Bukojemski 
z Paraju. F. Gruber z Wiednia Ks. W. Kinal z Lu
baczowa. M Żychoń z Bojańca. M. Komarnicka 
z Zawaw -dki. Dr M. Zawadzki z terano/.a Dr. S. 
Rowiński z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI Hr. A. Wodzicki z Kra
kowa. F F „ssakas z Bukowiny. Dr. j. Kieszkowski z 
Wiednia. R. Kreuz z Bremy. E. Kazin irowski z 
CzorUowa. Sr. Majewski z Warszawy. P. Arnust i K. 
Ritschl ze Gławuty. A Abramowicz z Kłakowa. P. 
Szym oski z Borysławia. Dr. Haczewski z Kołomyi. 
S. Głogierowa z Tarnopola. K - Torosiewicz z Ru- 
siłowa.

Nadesłane.
j  Rubryka ta nie poct oazi od redakcji. Która też n!e 

bierze a? siebie żadnej odpow iedzialności.

Użycie F osfa tyny  F a lić res  zapewnia 
i dzieciom silny orgautzm.

Sanatorjum  zimowe
t m  K r y n i c y

a* w illi pod „ T rzem a różam i"
pod kierunkiem

Dra friiictszija Kmletowłcza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pokoji ogrzew anych.. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy.

Wikł doskonały i obfity.
Przyjmowane są do sanatorjum osuby 

nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zaka- 
źnemi, piersiowemi i umysłowemi Sanatorjum
nie przyjmuje).

Sezon od 1. grudnia do 1. maja.
Cen] u m ia rk o w a n e .

Zgłoszeni? należy adresować 15 dni naprzód 
do Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod „ T r z e m a  

R ó ż a m i "  w K r y n i c y  ((lalicja).

Znak korka wypalonego 
Dla

j  ochrony
przed

fałszer
stw em .

U Jrtattowsgo
C iessb U ler
Szczaw a.

5035

t
Kirrl Gozdawa Ty$z|owi|i

emerytowany plenipotent do-r brzeżanskich hr. 
Putucm- gu, ucz stoik powstar.ia z roku >63 i 
cługulttm czł uieic Tow. ur-ędników ptywotn. 

L i uizęanik rachunk. dyr galic. fund. propmac. 
» usną w Panu po długich a ciężkich cierpieniach, 

taopjtrzo y św. Sa.ramentami, dnia (3 stycznia 
1905 r, o gooz. 4 po połud, w tO roku życia.

W głębokim żalu p grążona żona i  dziećmi i 
wnukami zaprasza kre- nych, przyjaciół i zna
jomych na obrzęd p grzędowy, który się od
będzie v niedz'elę Unra 15 stycznia lS .i5 r. o 
godzinie 3 p p łuduiu z domu żał 'by przy ulicy 
‘ w Wojciecha I. 2A, na cmentarz Łyczakowski.

.Concordia". A. Kurkowsid.

t
Eksportacja zwłon ś. p.

Dr. Jtfzcfa Szyiłowsljirgo
zmarłego dnia 6 marca 1904 r. w uries

odbrdzie się w poniedziałek dnia 16 st/cznla 
•905 r., o godzinie 3 dej pop Uudniu z dworu  

głównego na cmentar,’  Łyczakowski.

Lwów, dnia 11 stycznia 1905.

„Stella* K. Słotołowicz, Wałowa 11.

Nowo otworzona M anracja wraz z pokojami do śi.iaoań poleca oprócz gorących potraw na C2ysieir maśle, 
także w wielkim wyborze zimne przekąski, m3tynaty, wyborny Kawior gruboziarnisty i t,, p. — Piwo piizneńskie i wszelkie inne.

A. Dżuganowski, Lwów, ulica Czarnieckiego 1.12 1



DZIENNIK POLSKI z dnia 14 stycznia 1905

M l; tatarski pszta 1# pw
Dyetetyczny środek dla koni, krów 1 ow iec.
Od 50 lat w większej ilości stajen używany, 
przy braku chęci do jedzenia, złem trawie
niu, dc polepszenia mleka i pomnożenia wy- 

datności udojów u krów.
Cena 1 pudła kor. 1H07 pół pudła 70 hal.
Prawdziwy tylko z powyższym 
znakiem ochronnym do naby
cia we wszystkich aptekacn i 

2 droguerjach.
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Główny skład: F r a n c isz e k  Jan Kwfzda
c. k. austro w ęg , k. rumuński i książ. bułgar. dostawca nadworny 

Aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

Kto chce mirt elegancjo 
  NI E B

urządzone salony i buduary, 
niech naoywa

L E
po bajecznie niskich cenach w zakładzie tapicersko-dekoracyjnym

K. TOCZYSKIEGO, Lwów, ul. Pańska 11.
Na składzie materace włosienne i sprężynowe. 42

(O lO tfCUU w pacfoZu łle rn tan o w .
0.1 do 16 styczuia nowy wspaniały program 
Kirsteni Marietta siła zębów. W Is ng śpiewaczka 
międ ynarodowa, Trupa Bonte, 2 panie, i pan, 

Trupa furora, 9 belte de Sevil:a-, prawdziwe hiszpańskie tancerki, Seppl Wer
ner, komik, Trupa Fidardy gimnastycy, Wagner tenor, w ,Hotelu“, wesoła je
dnoaktówka i Bioskop Ge sera. 28

H A H D F .  . W I N
P f I U £ Y  T0{? ? s y i

3 L w ó w ,  T r y b u n a l s k a  1 2

wydaje: Obiady po 40 i 60 ct.; Kolacja z 3 dań po 50 ct.

T -siączne Dodziękowan a z całego świata zawiera obja
śniająca i pouc»ajaca książka jako podręcznik domowy 
aptekarza A. Thierrego b tlsamie i cent folji maści, jako 

niezrównanych ś odkach.
Przysłanie tej książeczki nastąpi po otrzymaniu 35 hal. 
także i w markach. Zamawiający balsam otrzymają ksią 
teczkę gratis. 12 małych albo 6 podwój aych flaszek bal 
samu k: srtuje 5 K., 60 małych afbo 30 podwójnych fla
szek balsamu 15 K. — franco razem z paczką 2 tygle 
centyfolji balsamu franco razem z paczk’ K. 3*60 Pfo 
szę adresować: Aptekarz A. THIERRY in Pregrada  

bel Rofaitsch-Sauem runn.
Naśladowców i odsprzedającycn naśladowane jedynie 

moje prawdziwe preparaty proszę zaoomocą sądów uka
rać. Depot na Lwów: Sz. Haya f Z. Rucaer. 32

ll
i t  p. cierpienia usuwa w bardzo krótkim czasie przez 

pp. lekarzy polecany znakomity środek , zwany

„ f t n t i r h e m iic u m ”
Cena flakonu 2 korony.

J e d y n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y

SZYMON HAY
aptekarz, c. i k. dostawca nadworny — L W O W.

O zdoba k a ż d e g o  pokoju  I
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Przy likwidacji pewnej fabryki udało m' się kupić tanio 
8.000 dyw anów  ściennych, tak,

że jestem w możności

ł p i i l l  jy n ii  śtimii; i u t l
z <-.bu stron jednaki, w pięknych, trwałych barwach, 100 cm. szeroki, 
200 cm. długi, o powabnych deseniach, przedst iwiaj..cych: lwy, psy, ro
dzinę sarn, jelenie, pawie, łabędzie, wielbłądy, kwiaty itd za powziątkiem,

2 w ł n  t y l ł  wysyłać jak długo
■ ■ w  W  zapas starczy.

Pla ptnit;zl(afi wilffotuycU wilgoć bezwarunkowo nie przenika
" '  przez te dywany.

PifKnc dywaniki przed ł6 i f a  tylKo po 70 ct. sztnlja.
Pierw szy m orawski dom ekspedycyjny

Juljusz Hoitasch, Goding Nr. 8
(Morawy).

W razie, gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmie się go napowrót 
bez żadnych trudności i zwróci pieniądze. 87

n>cr
€
Sr

!°
I O' JT

P A R K I E T Y
i posadzki deszczułkowe

oraz
wszystkie wyroby stolarskie jako to: drzwi, 
ok n a , krzesła, stoliki ogrodow e i t. p.

poleca 96

FABRYKA PAROWA

Braci Wcz«lal(, £wfw.

ETERNIT -LUPEK
C p r a w n i e  o e n r s u

Obecnie n ajle p szy dachb Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK
trwały na ogieu i burzę, tudziei m
smiaiiy powietrza, niepotrzebuje na- |  Y t i c k l a b n i c l i  W i .  n  B u d u p e s t  ! K y e r g e s - f T1 l a l u

jnawy, lekki, gustowny i tani. §5 - Onerflgterreidb. IX/1, Berggasse 11 Andrassystrasse 83. Ungarn. 0

s p i n a  J -

Daleko sięgające poręki.
Pierwszorzędne polecenia. 

Prosimy -aWlati prób i prospektów.

^  m m i Klythia
upiększenia 
wydelikacenia

Najbardziej
cery

elegancki,

dla pielęgnowania 
skóry

Puder
salonow y puder biały,toaletow y, balowy 

różowy, albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez dr. J. J. Pohla, c. k. prof. w Wiedniu. 

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki.

G o t t l i e b  T a u s j s i g
fabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu.

C. k. nadworny dostawca i dworu. 4005
Skład g łó w n y : W iedeń I. W ollzeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. — 

Wysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem należytości 
Składy we L w ow ie: u Z. Ruckera, P. Mikolascha i Sp., S Haya c. k. apt., F. Giirttlera, S. Gabriela, A. Hubnera, 
Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Griinspana, O. T. Winc^iera i Syna; w T arnow ie: Moritza Fleischera juniora; 
w Przemyślu: u M. Bartischana, Adolfa Spachnera, L. Merkela i we wielu aptekach, perfumeriach i droguerjach.

Occasion na karnawał!

Bluzki daw nie jedwabne strojne ot 11 złr. 
wełniane od 1*60 do 9 złr.

„Modele wiosenne" po bajecznie nizkich cenach.
Żarzutki balowe, Kapuzr, Szale jedwabne. Pończochy,

5 0 0  Wachlarzy od 1 z Ir. do 50 złr. R ęk a w iczk i balowe, wizytowe, Chusteczki,
Peifumerja, Pudry, Grzebyki i t. p. 107

Tadeusz Górski £wfw, pt. JWarjacKi 8.

i t / LUf /k / f  |  Kołdry na ouchu, wierzch 
j» 0 W 0 J V i i spód jednakowy, obu
stronnie do użytku, leciutkie i ciepłe 
po zł 1650, 18, 20 do 22; atłasowe, 
jedwabne po zł. 20, 25*, 30 do zł 40, 
Kołdry zwykłe od złr. 3'50, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10 du zł. 14; atlasowe jedwabne 

po zł. 12-50, M, 6 18. 2L do 30 
| i , l  « . . .  c.ysto włosienne za 3 
IF i l i i A t l  poduszki zł. 14, 16, z8, 
20 do 30 zł. Materace z morskiej tra

wy 6 50, 7, 8 do 10 złr 
Nowość 1 SIENNIKI . HI GI EN A” ze 
siuiny preparowanej po złr. 6 i •, w y
ścielane trawą morstrą lub włosieniem 

po zł. 10, 12 do 20 złr.
M A u . * / / 1  maszyna parowa odświe- 

ża i czyści poduszki pie- 
rzane zupełnie jak nowe po 30 ct.

za kilo. 78
Tylko w specjalnej pracowni

kołder i materaców
Józefa Schustera

Lwów, ul. Kopernika 5.

Pierze gęsie!
nowe nledarte: ‘/. kg. szarego 15 ci 

« • k m  białego 30 ,
nowe darte: >/, ,  szarego 35 ,

» .  :/i .  białego 50 „
przysyła począwszy od 5 klg. i wyżej 

za pobraniem pocztowem

J. H A LD Et f*
w Pradze, ul, Tyńska 17.

PssznKnjf Idnkztjo
z egzaminem państwowym, długoletnie
mu, dobrem' świadectwami i dobremi 
referencjami, pierws orzędną siłą, jauo 
nadleśniczego do kilku rewirów. Wy
nagrodzenie 30( 0 kor. B iższe warun
ki i zgłoszenie przyjmuje biuro Ploh- 
na Lwów, Karola Ludwika 9, pod 
.Leśniczy'. Oferty nie uwzględnione 

zostają bez odpowiedzi. 92

W chorobach pęcherza
moczowego I innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione

k a p su łk i ta ro lin o u te
zawierające w swym składzie olejek 
santałov.’y, salol i ekstrakt kubelowy. 
K ips iłki te zażywać można bez prze
szkody y  wykonywaniu zajęć codzien
nych Wobec licznych naśladowoiciw 
żądać należy wyraźnie Groetenera 
kapsułektarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł
ka wraz z przepisem używania 3 ko
rony, na porto dołączyć należy 45 h. 
zaliczka kor. 3*5 Do nabycia w apte
ce J. Plepesa Puratyńskiego, oraz Z, 

Ruckera, we Lwowie.
Główny sf-ład dla Galicji: Apteka pod 
.węgierską koroną* J. P lepes-Pora- 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar

dyński, 1. 1. 111

37 nieżywych jzcinrtfw
znalazł pan J. S o h r ,  Oberaula, po 

3 krotnem położ niu sławnego
Fe)ix ImmischA 

Delitzsch. f

Do nabycia w kartona :h po 1-20 
i 60 h. w aptece Jakóba Piepesa-Po- 
ratyńskiego i w aptece pod .Srebrnym 
orłem* Ź. Ruckera we Lwowie. 5067

„]{atteutod“ (

Skóry 10

przepyszną im itację jako je
dyne racjonalne obicie na m eble 
i siedzen ia  pow ozow e w ko

lorach modnych poleca

A l o j z y  H u b n e r
we Lwowie.

Wciągu IjiiKu godzin
Na karnawał.

Czyści chemicznie 110 

nieprute suknie męskie i damskie

Pierwszy (taimy nihil 
Szymona Weissa 
tytko H' pcrttiąa 3 ? twó*.

iytwy:

Antoni Halski
handel żelazny 

Lwów, pl. M firjrcki I. 9 poleca
• HallfaKS

zwykłe 
para złr. 120, lepsze  
złr. 170, niklowane, 
zł. 2 50, damskie lek
kie zł. 1 30, niklowane 
złr. 240, Alerkur pole
rowane złr. 2-20, ni
klowane złt 4 — Ga- 
ii "a niklowane złr. 
475, Jackon-H eynes 
polerowane złr: 4 — 

niklowane złr. 5'—, Wklęsłe ostrza 
złr. 6 —. Kolumbus najnowsze, niklo
wane, wklęsłe złr. 6 —, Apollo (jak 
Kolumbus gładkie) z/r, 4 —, Rzemyki 

para 30 ct. 6

kajzerki bardzo ładne k. 
H l n j i ą  5 350, Gruszki bery k. 3-40, 
Jabłka złote renety k. 3'20, Renety k. 
3 —, demineszty k. 3 —, Jabłka fran
cuskie k. 3’40, jabłka amerykańskie k. 
3-20. Wysyłam w koszykach 5 kilowych 
zabezpieczonych od mrozn za zaliczką 
fr. Wszystkie wyżej wymienione ga
tunki jabłek kosztińą 100 kg. 27 kor. 
Posyłka koleją. M. Birnbaum, ogrodnik 
Zaleszczyki. 117

2004 Jeżeli ktc kaszle w sposób rozpaczny 
iiiech tylko zażyje Pastylek GeraudeFa. 

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

pastylelj Gerandc!’ a
nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu Nerwowego, Zapalenia 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacji piersiowej, Astmy etc. 

Niezbędne dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla palących.

Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
We Lwowie w aptekach pp.: Wewiórskiego . Ruckera
w Krakowie, w apt. pp.: Wiszniewskiego, Redyka 1 Trauczynskiego.

Krochmal Brylantowy Bażanta
uznany powszechnie za najlepszy wszędzie dv> nabycia I

Dependance 68

jfottt Bristol 1 piętro, Teatr rozmaitości
Występ najlepszych sił artystycznych. Codziennie 2 nowe sensacyjne komedje.

Hy&ło zarodowe
(rasy Schwyz 300 sztuk i Simenthal 300 sztuk) Inwentarze martwe w zna

cznej ilości, wszystko najprzedniejszej jakości, sprzedaje

„Zarząd dóbr Tłumacz"

m r

Oglądać można na miejscu codziennie. Sprzedaż odbywać się będzie
każdej środy. 98

(a ANNA CSILLAG
z moim olorzymim, 185 centymetrów dłu
gim warkoczem rusałki, posiaoam takowy 
dzięki 14 miesięcznemu używaniu mojej po
mady własnego wynalazku Pomada moja 
uzr.aną jest za jedyny środek pielęgnowania 
włosów, przyspieszania ich porostu, wzma
cniania cebulek Wywołuje u panów pełną, 
silną brodę i nadaje po krótkiem używaniu 
włosom na głowie i brodzie połysk na ral- 
ny i chroni je od przedwczesnego siwienia 

do późnej starości

Cena Duszki: 1, 2, 3 i 5 złr.
Codzienna wysyłka pocztą po nadesła

niu lub za pobraniem naieżytości.
Wysyła wprost fabryka na cały świat, 

dokąd należy adresować wszelkie zlecenia.

Anna Csillag
W i e d e ń  I., G raben  119.

Jedyny skład wysyłkowy 7000

aphKa Zygmunta Hadftra
we L W O W I E .

- - = v >  U -  -
Marka ochronna: 

=0 „Kotwica" (p

L m m t .  C apsici c m ,
zastępujące

FaIn~Expeller,
jest pow szechnie znano jako wy
śmienite, bóle uśmierzające nacie
ranie; do nabycia w o wszyntkioh  

po eonie 8 0  hal., kor, 1.40
: 2 kor.

1’rzy kupnie tego pow szechnie  
hlubionego środka domowego należy  
pi z;, jm ować tylko butelki oryginalne 
w i iłdrlkaeh z naszą ochronną marką 
,,« o iw :cą " z  apteki flich te '? , irten- 
czi;S j& t pew ność, io  się otrzym ało  
w y  r ó k o ' v g i u a, 1 11 y.

Apteka, Ti; litera 
pml „złotym ln o m * 1 w Pradze, 

r:liea K lM ictr .ho. 5 nowy.
m n c & J A .  f ,

--------

Władysław KnKawsKf
przedtem JAN LAURUK

SKUŚ Maszyn do szycia
L w ó w ,

pesaż Mikolsscfaa
poleca

Maszyny do szycia i haftu
na raty i za gotówkę.

Kursu szycia i haftu bezpłatnie  
Proszę żądąc cenniki. 120 

Z poważaniem 
W ł a d y s ł a w  K u k a w s k f

pasaż Mikolascha Lwów.

Sirolin

Zaiecana przez najznakom itszych profeso
rów i kKarzy

w chorobach płuc, przewlekłym  nieżycie oskrzeli, krztuścu, 
zołzach, grypie (influency).

Poanicca a p e ty t, podnosi w agę  ciała, usuwa kaszel i p lw ocinę,
usuw a poty nocne.

Kto powinien używać Siroliny?

m m m

1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na p r z e w 1 e k ł y n i e 
ż y t  o s k r z e l i ,  których Sirolina 
wyleczy.

3580

3. A s t ma t y c y ,  którym Sirolina przy
nosi znaczna ulgę.

4. Z o l z o w a t e  (skrofuliczne) dzieci, 
cierpiące na obrzęk gruczołów, ka
tary nosa i oczów i t. d. Na takie 
dzieci Sirolina znakomicie wpływa 
na ogólne odżywienie.

Nabyć można na przepis lekarski. przed lichem i neśladow nictw am i! D latego na- 
( i ł  leż>' uważać na to, aby każda flaszka' była  

zaopatrzona w nasz znak specjalny „Roche* 
i ż ą d ać  zaw sze Siroliny „ R o c h  e “.

F. ECoffmann-La Roche & Co.,
Baset (Schweiz).

w aptekach po 4 kor. za ilaszkę.

tSastaussi! I per? twądata J G,


